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eklaracją 


w sprawie usunięcia niebezpieczeństwa wojny 


NOWY JORK (PAP). — Na ran- |nowej wojny, zagrażające interesom 
nym posiedzeniu Komisji Politycz- į całej ludzkości. Z drugiej strony — 


nej Zgromadzenia ONZ w dniu 23 
października postanowiono po krót- 
kiej dyskusji, że w czwartym punk- 
cie porządku dziennego rozpatrzona 
będzie sprawą obowiązków państw 
w wypadku rozpoczęcia działań wo- 
jenmych, jak również sprawa utwo- 
rzenia „stałej komisji dobrych 
usług". 

Z kolei Komitet przeszedł do trze- 
ciego punktu porządku dziennego, 
w myśl propozycji delegacji ZSRR, 
„DEKLARACJI W SPRAWIE USU- 
NIĘCIA GROŹBY NOWEJ WOJNY 
ORAZ UTRWALENIA POKOJU I 
BEZPIECZEŃSTWA NARODÓW”. 

Propozycje te uzasadniał szef de- 
legacji radzieckiej minister Wyszyń- 
ski, którego przemówienie zajęło całe 
posiedzenie poranne j wysłuchane 
zostało z jak największą uwagą. 

Na początku swej mowy minister 
Wyszyński przypomniał, że % 
września br, delegacja radziecka 
przedstawiła Ogólnemu Zgromadze- 
niu swe propozycje, zmierzające do 
usunięcia groźby nowej wojny oraz 
do utrwalenia pokoju i bezpieczeń- 
stwa. Podczas dyskusji na Ogólnym 
Zgromadzeniu delegacja ZSRR spre 
cyzowała zasadnicze motywy, które 
skłoniły rząd radziecki do złożenia 
na V sesji Ogólnego Zgromadzenia 
projektu tej deklaracji, 

Szef delegacji radziegkiej podkre- 
Ślił, że przyjęcie takiej deklaracji 
nabiera szczególnego znaczenia w 0- 
beenej sytuacji międzynarodowej, 
kiedy późoga wojenna objeła Komńę. 
iinne kraje Dalekiego Wschodu, kie 
dy nie ustają intrygi podżegaczy do 


oświadczył mówca — miłionowe rze 
sze ludzi pracy z niebywałą siłą 
wznoszą potężny głos protestu prze- 
ciwiko przygotowaniom do nowej woj 
ny, domagając się od rządów swoich 
krajów podjęcią stanowczych i kon- 
sekwentnych kroków w celu utrwa- 
lenia pokoju, usunięcia groźby no- 
wej wojny, zapewnienia bezpieczeń- 
stwa narodów. 

Minister Wyszyński stwierdził, że 
propozycje złożone przez delegacje 
ZSRR zmierzają do urzeczywistnie- 
mia celów i zasad ONZ, ustalonych 
w Karcie. Idea walki o pokój — 
oświadczył mówca — przewiją się 
czerwoną nicią poprzez cały pro- 
jekt deklaracji. We wstępie do de- 
klaracji podkreśla się, że obecne 
wydarzenia w Korei i w innych czę 
ściach strefy Pacyfiku potwierdzają 
znów dobitnie wyjątkową ważność 
i aktualność, pod kątem widzenia 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów, wspólnych pokojowych wy- 
siłków pięciu mocarstw — stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, na 
których spoczywa szczególna odpo- 
wiedzialność za utrzymanie pokoju 
międzynarodowego. 

Związek Radziecki, mimo wie- 
lu przeszkód stojących na drodze 
do utrwalenia pokoju i współpra 
cy między narodami, kroczy wy- 
trwale tą drogą, żywiąc głębokie 
przekonanie, że odpowiada to w 
pełni nadziejom i pragnieniom 
narodu radzieckiego i wszystkich 

- jamych. - miłujących- - NASLON 

dów, ada interesom całej 

ludzkości. 


W walce o podniesienie jakości przędzy 


Narada prządek w redakcji „Głosu Robotniczego“ 


W dniu wczorajszym, w reda 
kcji „Głosu Robotniczego“ odby 
ła się narada prządek z Łodzi, 
Pabianie, Zgierza i Ozorkowa, 
poświęcona omówieniu dotych- 
czasowych wyników konkursu 
o tytuł „najlepiej przykręcają- 
cej prządki* w przemyśle baweł 
nianym. 

W naradzie wzięli udział przed 


stawiciele KŁ i KW PZPR, prze 
wodniczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Włókniarzy tow. Krzy 
wański, sekretarz Zarządu tow. 
Aniołkiewiez, przedstawiciele 
ZŁ, ZMP į Centralnego Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego, 
Obszerne sprawozdanie z na- 
rady podamy w najbliższym nu- 
merze „Głosu“. : 


Kategoryczne żądanie 


Pół roku temu, dnia 14 kwiet- 
nia 1950 r. zostało zawarte poro- 
zumienie między przedstawiciela- 
mi Rządu R, P. i Episkopatem. W 
myśl tego porozumienia Episko- 
pat, stwierdzając, „że zarówno 
prawa ekonomiczne, historyczne, 
kulturalne, religijne jak i spra- 
wiedliwość dziejowa wymagają, 
aby Ziemie Odzyskane na zawsze 
należały do Polski* i „wychodząc 
z założenia, że Ziemie Odzyskane 
stanowią nieodłączną część Rze- 
czypospolitej* uznał konieczność 
zlikwidowania na odcinku kościel- 
nym stanu tymczasowości na ną- 
szych Ziemiach Zachodnich. 

W ciągu tego półrocza zaszły w 
życiu międzynarodowym wydarze- 


nia, które uczyniły problem stwo- |. 


rzenia stałej administracji kościeł 
nej na naszych Ziemiach Zachod- 
nich jeszcze bardziej palącym. Mię 
dzy Rządem RP. a Rządem Niemie 
ckiej Republiki Demokratycznej zo 
stał podpisany układ o ostatecznym 


wytyczeniu ustalonej i istniejącej |. 


granicy na Odrze i Nysie. Akt 
podpisany w Zgorzelcu, aprobo- 
wany przez naród niemiecki w wy 
borach do władz ustawodawczych 
w dniu 15 października rb, ostate 
cznie zlikwidował stan tymczaso- 
wości na naszych Ziemiach Za» 
chodnich. 

Jedynym dziwolągiem, obrażają 
cym uczucia narodu polskiego jest 
utrzymanie stanu tymczasowości 
w zakresie administracji kościel- 
nej, W czyim to leży interesie? 
W interesie narodu polskiego? 
Nie, naród polski domaga się zlik 
widowania tego stanu rzeczy. Do- 
magają się go ludzie wierzący, 
których stan obecny naraża na 
konflikt między uczuciami narodo 
wymi i religijnymi, Domagają się 
tego patriotyczni duchowni kato- 
liccy, dając temu wyraz w niejed- 
nokrotnych wystąpieniach, że 
przypomnimy tu chociażby wystą 
pienia na Kongresie Pokoju. 


Utrzymanie stanu tymczasowo- 

ści w zakresie administracji ko- 
ścielnej leży jedynie i wyłącznie w 
imteresie wrogów pokoju, wrogów 
Polski, w interesie odwetowców, 
hitlerowców niemieckich i ich pro 
tektorów—amerykańskich spadko 
bierców Hitlera, którym potrzeb- 
na jest pożywka dla propagandy 
wojennej. Leży w interesie tych, 
którzy obecnie odbudowują hitle- 
rowski Wehrmacht, aby rzucić go 
przeciwko Polsce, 
Jest rzeczą jasną, że w tej sytua 
cji Episkopat powinien był ze 
szczególną troskliwością ustosun- 
kować się do tego punktu porezu 
mienia, w którym mowa jest o u- 
staleniu stałej administracji ko- 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich i 
zlikwidowaniu stanu rzeczy sprze 
cznego z polską racją stanu. 
Wbrew oczekiwaniom narodu Epi- 
skopat tego nie uczynił. Sytuacja 
sprzeczna z polską racją stanu 
jest nadal utrzymywana. 

Jak nazwać taką postawę Epi- 
skopatu ? Oświadczenie dyrektora 
Urzędu do Spraw Wyznań stwier 
dzą, że „taka postawa narusza u- 
mowę i jaskrawo koliduje z intere 
sem pafistwowym i narodowym 
Polski i jest na rękę tylko czynni- 
kom antypolskim 1 wszelkim si. 
łom agresji i podżegania do woj- 
ny » 

ad R. P. a wraz z nim cały 
naród polski sądzi. i ma wszelkie 
prawo sądzić, że najwyższy już 
czas położyć kres temu stanowi 
rzeczy, że dłużej tolerować go nie 
można i nie należy. 

Rząd R. P. a wraz z nim cały 
naród polski „wzywa Episkopat 
polski do zlikwidowania obecnego 
stanu tymczasowoścą stanowisk ko 
ścielnych na Ziemiach Zachod- 
nich“. i 

Ani zwlekać z odpewiedzią, ani 
zasłaniać się wzgledami formalny 
mi Episkopat dłużej nie może. 


| 


Następnie minister Wyszyński 
przypomniał zasady polityki zagra | 
nicznej ZSRR, wykazując, że cała ta 
polityką zawsze nacechowana fhyła 
troską o pokój, (Mówca przytoczył 
liczne fakty i dokumenty z dziejów 
Państwa Rad, świadczące o tym, że 
rząd radziecki niezmiennie i stanow 
czo walczył o pokój. Radziecką poli- 
tyka zagraniczną niezachwianie dąży 
do zrealizowania celów, odpowiada 
jących podstawowym interesom na- 
redu radzieckiego i wszystkich naro 
dów pokój miłujących. 

Szef delegacji’ radzieckiej zacyto- 
wał wypowiedzi Generalissimusa 
Stalina na temat polityki zagranicz- 
nej ZSRR i dążeń ZSRR do współ- 
pracy z państwami należącymi do 
innego systemu społecznego. Przyto 
czył on słowa, jakie wypowiedział 
Generałissimus Stalin w rozmowie 
z pierwszą amerykańską delegacją 


GENEWA (PAP). — Dnia 24 bm. 
charge d'affaires RP w Paryżu p. 
Przemysław Ogrodziński przesłał 
mimistrowi Spraw Zagranicznych 
Francji p. Schumanowi notę nastę- 
pującej treści: i * 
„£, polecenia mojego Rządu mam 
zaszóżyŁ < zakomłimikowąć Waszej 
Ekscelencji co następuje: 

Dnia 21 bm. w godzinach rannych 
p. Skrzynia — wicekonsul i kierow- 
mik konsulatu RP w Tuluzie został 


'aresztowamy przez organa. polieji 


francuskiej wraz z żoną i 3-letni.ą 
córeczką na dworcu Austerlitz w 
Paryżu, w chwili gdy wysiadał z po 


do Paryża. 

Razem z nim aresztowany został 
pan Łalkowicz, pracownik konsula- 
tu RP w Tuluzie ,który wiózł pocztę 
oficjalną konsulatu RP w Tuluzie 
do ambasady RP w Paryżu i był za 
opatrzony w list kurierski, 

Wszyscy wyżej wymienieni zostali 
następnie odstawieni do lokalów w 
Surete Nationale przy 11 rue de 
Saussaies. Pani Skrzynia wraz z có 
reczką zostały zwolnione po 5 godzi 
nach przetrzymania. 

Następnie wicekonsul Skrzynia i 
pan Łukowicz zostali przewiezieni 
pod konwojem polieyjnym do Tulu- 
zy, W lokalach policji w Tuluzie p. 
Łukowicz był przesłuchiwany od so- 
boty 21 bm. do niedzieli 22 bm. wie 
czorem, po czym został zwolniony”. 

"Nota dalej podaje: „Na czas prze- 
słuchania w Tuluzie ,a więc na 24 go 
dziny odebrano p. Łukowiczowi pocz 
tę oficjalną i Tist kurierski, Wi- 
cekonsul Skrzynia został osadzo- 
ny w więzieniu w Tuluzie jako os- 
karżony o rzekomą działalność szpie 
gowską. 

Przegląd powyższych faktów po- 
zwala stwierdzić, że postępowanie 
władz francuskich w stosunku do 
pana i pani Skrzyni oraz p. Łuko- 
wicza stanowiło ciężkie pogwałce- 
nie prawa 3; zwyczajów międzynato- 
dowych „czem towarzyszyło szereg 
aktów pospolitej brutalności. 

Wicekonsul Skrzynia jest posiada 
czem paszportu dyplomatycznego, je 
go aresztowanie więc stanowi nie- 
zwykle ciężkie naruszenie prawą i 
powszechnie stosowanych zwyczajów 

żynarodowych, 

5-godzinne płzetrzymanie jego 
żony, która również posiada pasz- 
port: dyplomatyczny, wraz z 3-letnią 
córeczką, przetrzymanie dokonane 
absolutnie bez jakiejkolwiek przy- 
czyny, Stanowi akt niesłychanej bru 
tadności jak najbardziej dalekiej od 
wszelkich pojęć nie tylko kurtuazji 
międzynarodowej, ale prostego hu- | 


ciągu, którym przyjechał z pier 


manitaryzmu. 

36-godzinne przetrzymanie p. Łu- 
kowicza ‚który jako kurier wiózł po 
cztę oficjalną, pozbawienie go tej po 
czty ma przeciąg 24 godzin, uniemo- 
żliwienie mu przez to Spełnienia 


| mocnik tow. Markiewicz z Zakładów 


Już wkrótce 
nowa powieść „Głosu“ 


robotniczą w 1927 r. oraz odpowiedzi 
Generalissimusą Stalina udzielone 
A. Werthowi i E. Rooseveltowi w 
1946 r. jak również Kingsbury Smit 
howi. 

Następnie szef delegacji radziec- 
kiej przytoczył fakty demaskujące 
agresywny, imperialistyczny cha- 
rakter polityki zagranicznej USA i 
Anglii, których rządy stosują polity 
kę siły, realizowaną za pomocą na- 
cisku i dyktatu, popieraną takimi 
argumentami jak armia, flota wo- 
jenna i siły lotnicze, Minister Wy- 
szyński stwierdził też na podstawie 
przekonywujących faktów, że u dy- 
plomatów tych krajów istnieje roz- 
bieżność między słowami a czynami. 
Zwrócił on uwagę na pogwałcenie 
przez USA zobowiązań międzynaro- 
dowych a w szczególnoścj układów 
zawartych w Jałcie i Poczdamie. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


swej misji, polegającej ną przekaza- 
niu tej poczty ambasadzie RP w Pa 
ryżu — wszystko to bez najmniej- 
szego uzasadnienia, czego dowodzi 
choćby, zwolnienie p, Łukowicza — 
stamowi pogwałcenie prawa i zwy* 
nzadów , międzynarodowych niezmier 
nej wagi” To rogh 

W dalszym ciągu noty ob. Ogro- 
dziński pisze: 

„Z polecenia mego Rządu prote- 


|stuję jak najuroczyściej przeciwko 


wyżej wymienionym aktom pogwał* 
cenią prawa i zwyczajów międzyna- 
rodowych oraz aktom brutalności. 
Z danych będących w posiadaniu 
ambasady RP w Paryżu, a dotyczą- 
cych działalności wicekonsula Skrzy 
ni, co miało by stanowić pretekst 


A w zj a 
= a 


do zorganizowania na Ziemiach Zachodnich 
stałych diecezji kościelnych 


WARSZAWA (PAP). — Urząd do 
Spraw. Wyznań przesłał w dniu 23 
bm. na ręce sekretarza Episkopatu 
— ks. biskupa Z. Choromańskiego, 
następujące pismo: 

Porozumienie między przędsta- 
wicielami Rządu RP. i Episkopa- 
tem z dnia 14 kwietnia br., w spo 
sób jasny i niedwuznaczny ustala 
w pimkcie 3, że na Ziemiach Od- 
zyskanych zamiast dotychczaso- 
wych administratorów diecezji 
winni być stali biskupi ordyna- 
riusze, a zamiast tymczasowych 


administratorów parafii — stali 
proboszczowie, podobnie jak na 
innych terenach Państwa Pol- 
skiego. 


Od czasu zawarcia porozumie- 
nia minęło przeszło 6 miesięcy. 
W czasie tym podpisany został 
układ między Rządem RP. a rzą 
dem Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, dotyczący wytyczenia 
istniejącej granicy na Odrze i 
Nysie. Układ ten jest. formalno- 
prawnym przypieczętowaniem 
faktu przynależności po wieczne 
czasy Ziem Odzyskanych do Pol- 


ski. 

Równocześnie wszelkie rewizjo 
nistyczne, antypolskie, hitlerow- 
skie i imperialistyczne czynniki 


wszczęły — w ramach swej obłe- 


dnej nagonki wojennej — zbro- 
dniczą kampanię przeciwko na- 
szej granicy zachodniej, nasila- 
jąc ją coraz gwałtowniej i wią- 
żąc z remilitaryzacją Niemiec Za 
chodnich. 

Nie bacząc na to władze Ko- 
ścioła katolickiego miast przy- 
śpieszyć realizację swego uroczy 
stego zobowiązania, nadal utrzy- 
mują na odcinku kościelnym stan 
tymczasowości na Ziemiach Od- 
zyskanych. Taka postawa naru- 
sza umowę i jaskrawo koliduje z 
interesem państwowym i narodo- 
wym Polski i jest na rękę tylko 


czynnikom  antypolskim i wszel- 
kim siłom agresji i podżegania 
do wojny. MA, 


Ponieważ nic nie może stać na 
przeszkodzie pełnej stabilizacji 
prawno-politycznej na Ziemiach 
Zachodnich, Rząd RP. nie zamie- 
rza dłużej tolerować na teryto- 
rium Państwa Polskiego iakiego 
stanu rzeczy i wzywa Episkopat 
polski do zlikwidowania obecnego 
stanu tymczasowości stanowisk 
kościelnych na Ziemiach Zachod- 
nich, podkreślając z naciskiem, że 
zasłanianie się względami formal 
nymi w sprawie tak istotnej wa- 
gi nie stanowi żadnego usprawie- 
dliwienia. 


Seim Ustawodawczy RP 
zbierze się na zwyczajną sesję jesienną 
w dniu 28 października br. 


WARSZAWA (PAP). — Marsza- 
łek Sejmu Ustawodawczego RP. o- 
trzymał w dniu 24 października br. 
następujące zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 bm. w 
sprawie zwołania Sejmu Ustawodaw 
czego na zwyczajną 
1950 r. 


Nowa prowokacja władz francuskich 


Bezprawne aresztowanie wicekonsula polskiego w Paryżu 
Nota proiestacyjna Rządu RP 


do oskarżenia go o szpiegostwo Wy- 
nika, że oskarżenia kierowane prze- 
ciwko p. Skrzyni .są całkowicie nie- 
uzasadnione. 


Na podstawie tych danych Rząd 
| mój czuję się w prawie domagać Się 
konsula Skrzyni ; może stwierdzić, 
że aresztowanie wicekonsulą Skrzy- 
ni można rozumieć tylko jako świa- 
domą akcję mającą na celu nowe za 
drażnienie stosunków polsko - fran- 
cuskich. 


` Z polecenia mego Rządu stwier- 
dzam, że za wszystkie wyżej wymie 
nione fakty i mogące z nich wynik- 
nąć konsekwencje odpowiedzialność 
l spada wyłącznie. na rząd francuski". 


Towarzysz W. Mołotow 
powrócił do Moskwy 


PRAGA (PAP) — Dnia 23 paź- 
dziernika opuścił Pragę zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
— W. Mołotow. Na lotnisku praskim 
żegnali Mołotowa: przewodniczący. 
Zgromądzenia Narodowego Republiki 
Czechosłowackiej dr John, członkowie 
rządu z premierem Zapetockym na 
czele, sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji — Slansky i 
wielu odpowiedzialnych pracowników 
czechosłowackich organizacji społecz 
mych. Na lotnisku obecni byli rów- 
nież ambasador ZSRR w Czechosłowa 
cji — Silin, minister Spraw Zagrani- 
cznych Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej — Kallai, minister Spraw Zagra 


nicznych. Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej — Pauker, minister Spraw Za- 
granicznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Dertinger, poseł 
nądzwyczajny i minister pełnomocny 
Albanii w. Moskwie — Natanaili, wi- 
ceminister Spraw Zagranicznych 
Polski — Skrzeszewski i inni uczest 
nicy konferencji praskiej oraz szefo- 
wie ambasad poselstw krajów demo- 
(racji Taudowej, akredytowanych w 
Czechosłowacji. —. 

MOSKWA (PAP) — W dniu 23 
października zastępca przewodniczą- 
cego Rady Ministrów ZSRR W. Mo- 
łotow powrócił z Pragi do Moskwy. 


sesję jesienną 


„natychmiastowego zwałnienią wice” 


2 


r 


Na podstawie art. 7 ust. 1 i 
ustawy konstytucyjnej z dnia 19 
lutego 1947 r. o ustroju i zakre 
sie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej — zwo- 
łuję Sejm Ustawodawczy na zwy 
czajną sesję jesienną w dniu 28 
października 1950 r. 


Prezydent; Rzeczypospolitej 


Prezes Rady Ministrów 
(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
RP. wydał w związku z tym zarzą- 
dzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw- 
czego RP. odbędzie sie w dniu 28 
października 1950 r. o godz. 11. 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
(©) WŁ. KOWALSKI 


PORZĄDEK DZIENNY 85 POSIE- 
DZENIA SEJMH. UŚPAWODAW- 
CZEGO R. P. 

1. Pierwsze czytanie rządowego pro 
jektu ustawy o ratyfikacji układu 
między Rzeczpospolitą Polską a 
Niemiecką, Republiką. Demokratycz- 
ną o wytyczeniu ustalonej i istnie- 
jącej  polsko-niemieckiej granicy 
państwowej, pedpisanego w Zgorzel- 
cu dnia 6 lipca 1950 r. 

2. Pierwsze czytanie irżądowego 
projektu ustawy o ratyfikacji proto- 
kółu o przedłużeniu międzynarodo- 
wej konwencji "sanitarnej, dotyczącej 
żeglugi powiętrznej z 1944 r., zmie- 
niającej międzynarodową konwencję 
sanitarną, dobyczącą żeglugi pówietrz 
nej z dnia 12 kwietnia 1933 r., pod- 
pisanego w Waszyngtonie dnia 23 
kwietmia 1946 r. 

3. Pierwsze czytanie . rządowego 
projektu ustawy o ratyfikacji proto- 
kółu o przedłużeniu międzynarodo- 
wej konwencji sanitarnej z 1944 r., 
zmieniającej międzynarodową kon- 
wericję sanitarną z dnia 21 czerwca 
1926 r. podpisanego w Waszyngtonie 
dnia 28 kwietnia 1946 r. > 

4, Sprawozdanie Komisji Prawni- 
czej i Regulaminowej o poselskim 
projekcie ustawy o zmianie niektó- 
rych przepisów prawa o aktach sta- 
nu cywilnego. 

Sprawozdawca 
Jodłowski. 


poseł ob, Jerzy 


Racjonalna gospodarka weglem 
— Źródłem wielomilionowych oszczędności 
Palacze kotłowni podejmują doniosłą inicjatywę tow. Chajta 


Na wezwanie towarzysza Chajta z 
ZPW im, „Wiosny Ludów" do udzia 
łu we współzawodnictwie w  racjo- 
nalnym zużywaniu węgla w kotłow 
niach, odpowiada coraz więcej pala- 
czy. Jako pierwszy podjął wezwa- 
nie do współzawodnictwa oszczę- 
dnościowego kolega zmianowy tow. 
Chajta, tow, Franciszek Moryc, który 
dotychczas zaoszczędził już 2.000 kg 
węgla, wzorując się na nowych me- 
todach Chajta. 

Także i inni palacze podejmują 
walkę o wprowadzenie nowych me- | 
tod pracy, które stosuje tow. Chajt. 

Palacz tow. Jan Burak oraz jego po- 


Przemysłu Farmaceutycznego rów“! 
nież podjęli, wezwanie tow. Chajta. 
W ciągu dwóch dni stosując nowe me 
tody pracy zaoszczędzili oni 800 kg, 
węgla, zużywając pierwszego dnia 0 | 


i 


| 


350 kg. węgla mniej 
następnego dnia podwyższając swe 
oszczędności do 450 kg. węgla, Jed- 
|nocześnie tow. tow. Jan Burak i 
Markiewicz zapowiadają, że w dal- 
szym ciągu będą podwajać swe wy- 
| sifki, aby uzyskać jak największe 
oszczędności, 


Tow. Jan Burak jest reemigrantem, 


wysiedlonym roku ubiegłego przez marnowało się po 


policję Mocha z Francji. 
„Jestem 


| — szezęśliwy* — mówi 
wej, gdzie znałazłem tak 
opiekę państwa oraz stałą pracę. 
| Podjąłem wezwanie tow, Chajta w 
przekonaniu, że my, palacze, może= 
my swą pracą wydatnie przyczynić 
się wraz z całą klasą robotniczą do 
wykonania zadań Planu 6-letniego. 
Węgiel jest przecież bardzo cennym 
surowcem dla naszego przemysłu. 
Racjonalna i oszczędna gospodarka 
węglem w naszych zakładach zwolni 
wiele tysięcy ton węgla dla innych 


| celów, będziemy mogli je wykorzy» 


niż zwykle, a| stać w innych dziedzihach naszej go- 


spodarki, 

Już w pierwszych dniach po przy” 
stąpieniu do współzawodnictwa uda 
ło mi się zaoszczędzić znączną ilość 
węgla. To wyraźnie wskazuje, że 
dotychczas, wskutek nieumiejętnej 
pracy palaczy tysiące ton węgla 
prostu w kotłow- 
niach“, t 

Pomocnik palacza tow, Markiewicz 


|on — że wróciłem do Polski Ludo"; potwierdza, że dotychczas w kotłowni 
troskliwą | zużywano 


niepotrzebnie wiele ton 
węgła, ; 

— „Pierwsze dni, w których: uzy- 
skaliśmy już, pewne oszczędności — 
mówi on — wskazały nam jasno i 
wyraźnie na błędy, jakie .popełnia” 
liśmy - dotychczas w naszej pracy. 
Cenne wskazówki tow, Chajta pozwo 
lity nam usunąć te braki. Teraz już 
uzyskujemy znaczne oszczędności, 
ale nie ulega wątpliwości, że już 
wkrótce zaoszczędzimy znacznie wię 
cej węgla, 


Str. 2 


Wybory do rad 
narodowych 


me Wegrzech 


BUDAPESZT (PAP). — W gloso- 
waniu dọ rad naroiitowych na We- 
grzech wziężo udział ogółem 5.967.877 
osób, ti. 96,9 proc, wszystkich upraw 
nionych ido złasowania. Z liczby tej 
na Front Ludowy oddane 5.836.735 
głosów, tj. 91.8 proe. głosujących 
Przeciwko Frontowi Ladewemu gło- 
sowało 46.217 osób, zaś nieważnych 
głosów odùano 84.845. 


va 


Armia: Ludowa Korei 


powstrzymuje matarcie 


wojsk,amerykańskich 

PEKIN (PAP) — Komunikat do- 
wództwa |naczelnego Armii Ludo- 
wej Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej ogłoszony w 
dniu 24 paźtłziernika podaje, że od- 
działy Arnii Ludowej toczyły na 
wszystkich odcinkach wałki obron- 
ne z naciejtającymi wojskami nie- 
przyjaciela. W rejonie na północ 
od Phenjanu oddziały Armii Ludo- 
wej toczyły walki obronne z woj- 
skami amerykańskimi i południo- 
wo = koreańkkimi. Na północny 
wschód od Pihenjanu oddziały Ar- 
mii Ludowej powstrzymywały na- 
cierające siły nieprzyjaciela. 

Na wschodpim wybrzeżu oddziały 
Armii Ludowej zatrzymały natarcie 
nieprzyjaciela, na północ od Ham- 
hyng i w rejonie Bustheng. 


Szybkie: tempo prac 
przy budowie wału 
mać! Wista 

WARSZAWA. (PAP) — Budowa 
potężnego wału, przeciwpowodziowe- 
go wzdłuż leweśro brzegu Wisły po- 
stępuje szybko inaprzód. 

W dniu 23 lmn. wysypano na wał 
milionowy metr) sześcienny ziemi. 

Prace zakończane zostaną w roku 
1952. Koszt dmwestycji wyniesie 2 
mild. złotych. 


Deklaracja praska demaskuje grabieżcze dążenia imperialistów 
Prasa zagraniczna o Konferencji Ministrów Spraw Zagranicznych w Pradze 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP) — Cała prasa cze 
chosłowacka obszernie komentuje ppa 
ską deklarację ministrów Spraw Za 
granicznych 8 państw, 

Organ Centralny KPOz. „Rude 
Pravo* w artykule wstępnym stwier. 
dza, ża Konferencja Praska była hi- 
storycznym wydarzeniem w walce © 
pokój. Cały naród czechosłowacki 
gzłebokim zadowoleniem przyjął de- 
klarację 8 ministrów Spraw Zagra- 
nicznych. Deklaracja ta zdemaskowa 
ła zbrodniczą działalność imperiali- 
stów amerykańskich w Niemczech Za 
chodnich oraz wskazuje droge do roz 
wiązania problemu niemieckiego w 
interesie wszystkich narodów. 


Węgry 

BUDAPESZT (PAP) — Wszystkie 
dzienniki węgierskie obszernie oma- 
wiają deklarację praską ministrów 
Spraw Zagranicznych 8 państw. 

Dziennik „Szabad Nep“ w artyku- 
le pt. „Historyczny dokument w obro 
nie pokoju“ pisze: 

„Deklaracja praska jest druzgocą- 
cą odpowiedzią na powzięte w No- 
wym Jorku przez 3 mocarstwa za- 
chodnie uchwały o charakterze wo- 
jennym, jest odpowiedzią udzieloną 
nie tylko w imieniu 8 państw, 
które podpisały deklarację. Za dekla 
racją praską stoją również wszystkie 
miłujące pokój narody na świecie, 
Każdy, kto jest zwolennikiem pokojo 
wej współpracy miedzy narodami — 
pragnie usunąć zagrażające ludzko= 
ści niebezpieczeństwo nowej katastro 
fy wojennej“. 


Bułgaria 


SOFIA (PAP) — Gazeta „Otecze- 
stwien Front" w artykule, poświęco- 
nym Konferencji Praskiej, stwierdza, 


Zwycięska ofensywa Armii Ludowej Vietnamu 


Pod napońem wojsk wyzwoleńczych Francuzi 
zmuszeni zostali do opuszczenia Szok-Fai-Szan 


GENEWA (PAP). — Jak podaje 
prasa francuska, toddziały Armii Lu- 
dowej Vietnamu pirowadzą w dalszym 
ciągu ofensywę, "Oddziały francuskie 
go korpusu ekspeqlycyjnego zmuszo” 
ne zostąły do uszczenia miejsco- 
wości Szok-Fai-Szała, położonej o 30 
km. na północny twschód od Tien- 
Ena, Prasa francuska donosi również 
6 atakach „pddziałów Armii Ludowej 
na umocniony ohózęiraneuski Szi”Dże, 
leżący o 9 km. na| północny zachód 
od Haiduongu, na drodze między Ha- 
noi i Haifong, 


MIESIĘCZNY BHŁANS DZIAŁAŃ 
WOJENNYCH Ww VIETNAMIE 


PEKIN (PAP) —-Vietnamska A- 
gencja Informacyjna podała bilans 
walk w Vietnamie. północnym w 
okresie od 13 września do 13 paź- 
dziernika. Powołując się na infor- 
macje z kół miarodajnych, Agencja 
stwierdza, że w ekręsie tym fran- 
cuskie wojska kolenialne straciły 
około 10 tysięcy żołwierzy i ofice- 
rów w zabitych, rannych i jeńcach. 
Vietnamska Armia Ludowa wy- 
zwoliła 4 miasta oraz 23 inne miej- 
scowości biorąc znaczną zdobycz 
Agencja dodaje, że jeńnocześnie z 
walkami w Vietńamie północnym, 
miejscowe oddziały Armii Ludowej 
oraz milicja podjęły działania wo- 
jenne w delcie rzeki Czerwonej 
oraz w  półmocnych  prowinejach 
Vietnamu środkowego. 

Oddziały Armii Ludowej znisz- 
czyły ? umocnionych pozycji nie- 
przyjaciela oraz wyzwęliły dwa po 
wiaty w prowincji Nimh-Binh £ w 
prowincji Tanh-Hoa. 


W prowincji Hanam na południe 
od Hanoj, w toku zaciekłych walk 
Francuzi stracili 150 żołnierzy. 20 
żołnierzy zostało, wziętych do nie- 
woli. Ogółem w toku walk w Viet- 
namie środkowym Francuzi stracili 
kilkuset żołnierzy. 


że deklaracja 8 ministrów Spraw 
Zagranicznych stanowi ważny wkład 
w walkę narodów e pokój, przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. Dema- 
skuje ona grabieżcze, agresywne da- 
żenia impęrialistów oraz mobilizuje 
demokratyczne i pokojowe czynniki 
na całym świecie do wałki przeciwko 
ich zbrodniczym machinacjom 


Niemcy 


BERLIN (PAP) — Organ central- 
ny Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności „Neues Deutschland“ w arty 
kule pt. „Praski program pokoju”, 
pisze m. in.: e 

Uchwały Praskiej Konferencji Mi- 
mistrów Spraw  Zagramicznych $8 
państw są kontynuacją pokojowej po 
lityki, prowadzonej w stosunku do 
Niemiec, polityki, która znalazła wy 
raz w Warszawskiej Deklaracji z ro 
ku 1948, Konferencja Praska napięt- 
nowała politykę imperialistycznych 
mocarstw zachodnich, która jest 
sprzeczna z interesami wszystkich mi 


lujących pokój narodów Europy, któ. 
ra stanowi pogwałcenie układu pocz- 
damskiego. Polityka ta zmierza do 
przestawienia gospodarki Niemiec Za 
chodnich na tory wojenne, do prze- 
kształcenia Niemiec Zachodnich w na 
rzędzie agresywnego bloku anglo- 
amerykańskiego, do utworzenia ar- 
mii zachodnio - niemieckiej, pozosta 
jacej w służbie tego bloku. Polityka 
ta prowadzi do odrodzenia tych sił 
agresywnych w Niemczech, które roz 
pętały drugą wojnę światową. 

Propozycje deklaracji praskiej na- 
tomiast wskazują narodom realna 
drogę, na której można zapewnić po 
kój w Europie. Świadome swej siły 
mając poparcie milionów miłujących 
pokój ludzi na całym świecie, rządy 
Związku Radzieckiego, krajów demo» 
kracji ludowej i NRD przedstawiły 
świątu swe propozycje, kierowane ży 
czeniem zagwarantowania pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. Uwzględ- 
nity one przy tym uzasadnione żąda- 
nia narodu niemieckiego w sprawie 
szybkiego i pokojowego uregulowa- 
nia kwestii niemieckiej. 


(Dalszy ciąg ze str. 1-€j) 

Szef delegacji ZSRR poddał przy 
tym wyczerpującej analizie różne 
deklaracje Achesona i Bevina oraz 
ostatnie oświądczenie prezydenta 
Trumana w San Francisco i wyka- 
zał, że wystąpienią te przepojone SĄ 
kultem siły. 

Kult siły, kult broni atomowej — 
oświadczył Wyszyński — podnosżo 
ny jest przez kierowników bloku 
anglo - amerykańskiego do godność- 
ci głównego motoru stosunków mię- 
dzynarodowych, głównej dźwigni ca 
łej polityki zagranicznej. 

Szef delegacji ZSRR podkreślił z 
całym naciskiem, że ta polityka siły 
jest całkowicie bezowocna w stosun 
ku do ZSRR. Dla eksperymentów do 
konywanych przez zwolenników po 
lityki siły — powiedział Wyar 
— należało by wybrać inne obiekty, 

Mówca zwrócił również uwagę na 
olbrzymie zbrojenia i na wzrastają 
ce coraz to bardziej wydatki wojsko 
we, do których polityka ta doprowa 
dza 


Wyszyński  zdemaskował tych 
przeciwników współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim, którzy oponują 
przeciwko wysuwanym przez rząd 
radziecki propozycjom, w szczegól- 


Inwestycje, jakich nie zna świat 


Gigantyczne budowle hydrotechniczne w ZSRR 


pozwolą nawodnić obszar 9-krotnie większy od doliny Nilu 


MOSKWA (PAP). — Na odczycie 
wygłoszonym w Moskwie na temat 
wielkich budowli hydroenergetycz= 
nych wznoszonych w ZSRR, dr nauk 
technicznych — prof. Matwiejew przy 
toczył liczne cyfry i fakty świadczą 
ce o gigantycznej skali realizowanego 
w ZSRR etalinowskiego budownictwa 
hydroenergetycznego. 


W ciągu najbliższych 5 lat zbudo- 
wane zosłaną na Wołdze 2 gigan- 
tyczne elektrownie wodne, które będą 
największymi na świecie, Elektro" 
wnie te wyprodukują rocznie około 
20.000 miln, kW-godz. energii elek- 
trycznej, 


Potężne zapory betonowe i ziemne, 
które przetną Wołgę w pobliżu Kuj- 
byszewa 1 Stalingradu będą wielokrot 
nie większe od istniejących już na 
świecie zapór wodnych — w USA, w 
Egipcie i w Indiach. Moc każdej z 
2 nowych elektrowni wodnych na 


Wołdze będzie zmacznie większa od 
mocy wielkich elektrowni istnieją- 
cych w USA. Nowe elektrownie wo 
dne umożliwia zaoszczędzenie w cią 
gu roku ponad 50 miln. ton paliwa, 


Elektrownie wodne w pobliżu. Kuj- 
byszewa i Stalingradu będą ośrod- 
kiem jednolitej sieci wysokiego na- 
pięcia w europejskiej części ZSRR. 
Zbudowanie tego rodzaju jednolitego 
systemu wysokiego napięcia jest je- 
dnym z najgłówniejszych 
realizacji  leninowskorsłałinowskieqgo 
planu elektryfikacji kraju. 


Nowe, gigantyczne budowle hydro- 
techniczne w ZSRR pozwolą nawod- 
nić i orosić około 26 miln. ha ziemi, to 
jest obszar 9-krotnie większy i bar” 
dziej żyzny niż cała nawadniana 
część doliny Nilu, w której system 
irygacyjny istnieje od tysięcy lat. 
Powierzchnia, która zostanie nawod- 
niona w ZSRR będzie 3-krotnie więk- 


Rząd w Ankarze uniemożliwia repatriację 
— Turków zamieszkałych na terenie Bułgarii 
Konierencja prasowa w ambasadzie bułgarskiej 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 24 
bm. w ambasadzie bułgarskiej od- 
byłą się konferencja z udziałem 
przedstawicieli prasy polskiej i za- 
granicznej, poświęcona prowokacjom 
Turcji wobec Bułgarii, w szczegolno 
ści w związku z repatriacją Turków 
z Bułgarii. 

Attache prasowy ambasady p. 
Krum Bosew zacytował liczne przy 
kłady prowokacji Turcji w stosun- 
ku do Bulgarii. 

Podał on na przykład, że w dniu 
10 czerwca br. ua terytorinm buł- 
garskie wiargnęło trżech uzbrojo- 
nych osobników w samochodzie, 
przy czym jeden z nich został zabi- 
ty' przez bułgarską straż graniczną, 
a dwaj pozostali zdołali zbiec. Jak 
się okazało, zabity został znany a- 
gent wywiadu tureckiego Arif Ner 
dzib Kaskad. Znaleziono przy nim 
mapę bułgarskiej strefy pogranicz- 
nej, broń i różne ące 
dokumenty. Incydent ten spowodo- 


Uchwały Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAD). — Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dniu 
24 października br. uchwaliła sze 
reg projektów dekrefów m. in. o 
przekształceniu Akacfemii Handlo 
wych w Krakowie i Poznaniu na 
wyższe Szkoły Ekonomicmme eraz 


o zawodzie lekarza, Dekret ten 
reguluje sprawy związane z wyko 
nywaniem zawodu lekarza, zgod- 
nię z potrzebami obecnej Służby 
Zdrowia i usunie przeżytki z okre 
su przedwojennego w traktowa- 
niu tege zawodu, 


Delegacja Chin Ludowych 


na posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 


PBKIN (PAP) — Minister Spraw | 
Zagranicznych Chińskiej Republiki 


Manifestacija 


antyamerykańska 

w Mediolanie 
RZYM (PAP) — Z okazji pobytu 
w Mediolanie przedstawiciela planu 
Marshalla — Daytona, który odby- 
wa w eelach propagandowych podróż 
po Włoszech, doszło do manifestacji 
antyamerykańskiej. Gdy Dayton brał 
udział w bankiecie, wydanym na je- 
go cześć przez miejscowych: przemy- 
słowców, przed hotelem, w którym 
odbywał się bankiet, zgromadził się 
tłum i głośno protestował przeciwko 
ingerencji amerykańskiej w sprawy 
wewnętrzne Włoch. Rozlegały się ©- 
krzyki: „Precz z Amerykanami!“ Roz 
rzucano ulotki antyimperialistyczne i 
antywojenne, Interweniowała Śluz 

dokonujące licznych aresztowań, | 


Ludowej -Czou En-lai wystosował 
do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie depeszę, w której za- 
wiadamia e wyznaczeniu 9-0sobo- 
wej delegacji z Wu Msiu-czuan na 
czele, jako upoważnionej do repre- 
zentowania Chińskiej Republiki Lu 
dowej w Radzie Bezpieczeństwa w 
czasie rozpatrywania skargi ma 
agresję amerykańską na Taiwanie, 

Stwierdzając, że wszyscy członko 
wie delegacji posiadają paszporty 
dyplomatyczne, minister Czou En- 
lai prosi sekretarza generalnego o 
podjęcie kroków, które umożliwiły- 
by delegacji szybkie otrzymanie 
wiz wjazdowych do USA w Pradze, 
Z uwagi na to — głosi 5 
że między Chińską Republiką Lu- 
dową, a Stanami Zjednoczonymi nie 
istnieją stosunki dyplomatyczne, 
proszę również zapewnić delegatom 
przywileje i prawa, przyznawane 
przedstewiciełóm  dyplomatyczawna. 


wał protest bułgarskiego MSZ skie- 
rowany do rządu tureckiego. 

Ostatnio jesteśmy świadkami no- 
wych prowokacji rządu tureckiego 
w związku z problemem przesiedleń 
ców — Turków z Bułgarii. 

Stosując konwencję z 1925 r, rząd 
bułgarski poczynił wszelkie ułatwie 
nia dla Turków pragnących się prze 
siędlić do ojczystego kraju. Wydał 
on dotychczas paszporty przeszło 
120 tysiącom repatriantów tureck'ch. 
Rząd turecki, który uprzednio pro- 
pagował usilnie repatriację wśród 
mmięjszości tureckiej w Bułgarii i 
stawiał władzom bułgarskim nizuza 
sadnione zarzuty, jakoby utrudnia- 
ły one repatriację, obecnie sam w 
najrozmaitszy sposób nie dopuszcza 
do przesiedłanią Turków z Bułgarii, 
Rząd turecki gwałci w jaskrawy 
sposób konwencję turecko „ bułgar 
ską, żądając od repatriantów dekla- 
racji, że mają bogatych krewnych 
w Turcji, badając ich poglądy poli- 
tyczne, usiłując wydobyć od nich 
wiadomości o charakterze szpiegow- 
skim, odwlekając w nieskończoność 
wydawanie wiz. 

Przyciśnięte do muru notami rzą 
du bułgarskiego, w których proponu 
ję on przesiedlenie 250 tys. Turków, 
którzy sami zażądali przesiedlenia, 
władze tureckie ujawniły swe praw 
dziwe oblicze. Okazało się, że rzeczy 
wistym zamiarem rządu ankarskie- 
go było wzbudzenię wrogości i anty 
bułgarskich nastrojów wśród mas tu 
reckich w Bułgarii, przeciwstawie- 
nie ich władzy ludowej, oderwanie 
od państwą bułgarskiego i budowy 
socjalizmu, i stworzenie w ten spo- 
sób swej agentury do mieszania się 
w wewnętrzne sprawy Bułgarii. 

Attache prasowy ambasady buł- 
garskiej stwierdził, że w związku z 


Zbrodniarze wojenni 


w łaskach u Amerykanów 


PRAGA (PAP). — Jak podaje Agen 
cja Telepress z Berlina, w końcu br, 
z więzienia landsberskiego w pobliżu 


Monachium (amerykańska strefa oku 
pacyjna) zwołnionych zostanie 100 
zbrodniarzy wojennych, wśród któ- 
rych znajduje się 16 osób skazanych 
na karę śmierci, à 
Oczekuje się — stwierdza Agencja 
Telepress — że wielu spośród zwolnio 
nych zbrodniarzy wojennych otrzyma 
natychmiast prace przy organizowa- 


mych. 


ata zachodnio-niemieckich sił sroj.| 


tym, w dniu 2 października na gra- 
nicy bułgarsko - tureckiej przy mie 
ście Swilengrad doszło do oburzają- 
cego incydentu. Władze tureckie wy 
pędziły mianowicie w niezwykle bru 
tałny i okrutny Sposób z powrotem 
do Bułgarii około 100 reemigrantów 
tureckich, którymi musiał zaopieko 
wać się następnie Bułgarski Czer- 
wony Krzyż, W tymże punkcie gra- 
nicznym oczekuje już od dawna na 
wjazd do Turcji wielu innych ree- 
migrantów. 

W zakończeniu p. Bosew stwietc- 
dził: 

Rząd nasz domaga się od rządu 
tureckiego natychmiastowego otwar 
cia granicy bułgarsko - tureckiej i 
zaprzestania poniżania uczuć naro- 
dowych obywateli bułgarskich naro 
dowości tureckiej, 


zadań w: 


sza od całej powierzchni nawadnianej 
w USA, Jak wiadomo budowę sy” 
stemów irygacyjnych w USA prowa- 
dzi się już od 100 lat. 

W wyniku zrealizowania nowych 
prac hydrotechnicznych Związek Ra- 
dziecki pod wzgledem poziomu pro- 
dukcji rolnej pozostawi daleko w tyle 
wszystkie, śatbę? kapitalistyczne, 


MOSKWA (PAP) — Minęło 2 la- 
ta od chwili opublikowania. podjętej 
z inicjatywy STALINA historycznej 
uchwały Rady Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) o założeniu ochronnych pa- 
sów leśnych, 6 zastosowaniu płodo- 
zmianów trawopolnych, o budowni- 
ctwie stawów i zbiorników wodnych 
oraz w sprawie zapewnienia wyso- 
kich i trwałych urodzajów w rejo- 
nach europejskiej części ZSRR, 

Uchwała ta była pierwszym eta- 
pem gigantycznego stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody olbrzy 
mich połaci kraju nawiedzanych przez 
posuchę, 

Plan przeobrażenia przyrody prze- 


Jwiduje m. in. założenie w <eironej. 


skiej części ZSRR  8-miu wielkich 
państwowych pasów leśnych o łącze 
nej długości 5.320 km, Równocześnie 
pola kołchozowe i sowchozowe otoczo 
ne zostaną masywem waj jadą bets pa- 
sów leśnych o łącznej powierzchni 
5.709.000 ha. Dla mechanizacji tych 
prae tworzy się 570 specjalnych ośrod 


ków maszynowych, wyposażonych 
w najnowocześniejszy sprzęt technicz 
ny. 


Ludzie radzieccy z olbrzymim ën- 
tuzjazmem realizują stalinowski plan 


| przeobrażenia przyrody. 


W latach 1948-49 kołchozy, sow- 
chozy i gospodarstwa leśne założyły 
ochronne pasy lasówana powierzchni 
590.000 ha. Wiosną roku bież. ochron 
ne pasy leśne założono na powierzch 
ni 700.000 ha. W ten sposób już wio 
sną rb. roczny plan zalesienia został 
przekroczony, Plan zalesienia wyko- 
nywany jest znacznie szybciej niż 
przewidywano. M. in. komsomolcy 
Stalingradu zobowiązali się założyć 
ochronne pasy leśne w strefie Kamy. 
szyn — Stalingrad w ciągu 3,5 lat. 
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Historyczny dokument w obronie pokoju PROGRAM UTRWALENIA POKOJU 


ności w sprawie rozbrojenia, utrzy= 
mując, że przed urzeczywistnieniem 
tych propozycji powinno rzekomo 
nastąpić przywrócenie zaufania mię 
dzynarodowego. Jest to — stwierdził 
mówca — ta sama formuła, która w 
swoim czasie stosowana była w Li- 
dze Narodów: najpierw bezpieczeń- 
stwo, potem rozbrojenie. 


Kwestii bezpieczeństwa Liga Na- 
rodów nie rozwiązała, natomiast z 
pomocą tej kwestii udaremniono 
rozstrzygnięcie wielu innych spraw. 
Obecnie w podobny sposób pragnie 
się wykorzystać kwestię „zaufania* 
aby uchylić się od współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. 


Minister Wyszyński napiętnował 
fakt, że podżegacze wojenni nie 
chcą się zgodzić na zakaz broni ato 
mowej — najbardziej nieludzkiego i 
barbarzyńskiego narzędzia wojny. 
Wykazał on całą ciasnotę rachub 
podżegaczy wojennych, zapominają- 
cych, że „na bombę jest bomba”, 


W drugiej części swej mowy szef 
delegacji radzieckiej szczegółowo wy 
jaśnił podstawowe zasady „deklara 
cji o usunieciu grożby nowej wojny 
oraz utrwaleniu pokoju i bezpieczeń 
stwa narodów“, Zatrzymał się ón 
zwłaszcza szczegółowo na propozy 
cjach radzieckich dotyczących kon 
troli nad energią atomową, przy 
czym stwierdził, że w czasie, gdy 
Związek Radziecki dokładał niema- 
łych wysiłków, by osiągnąć porozu 
mienie w sprawach związanych z wy 
korzystaniem energii atomowej, Sta 
ny Zjednoczone uparcie trzymały 
się planu Barucha, nie nadającego 
się do przyjęcia. 


Kończąc minister Wyszyński wska 
zał, że proponowany projekt dekla- 
račji wychodzi z założenia, fż 
UTRWALENIE POKOJU JEST KO 
NIECZNOŚCIĄ. Biorąc pod uwagę 
szczególną odpowiedzialność Rady 
Bezpieczeństwa i jej stałych człon- 
ków oraz odpowiedzialność wszyst- 
kich innych członków ONZ, mówca 
raz jeszcze podkreślił, że przyjęcie 
propozycji radzieckich zadałoby sta 
nowczy cios wszystkim agresywnym 
zamierzeniom podżegaczy wojennych 
oraz przyczyniłoby się ogromnie do 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa. 
Delegacja Związku Radzieckiego 
wzywa wszystkie inne delegacje, by 
DE CENY się do osiągnięcia tego 
celu. 


Na popołudniowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej w tymże dniu, 
kontynuowana była dyskusja nad 
projektem deklaracji radzieckiej. 

Przedstawiciel Salwadoru Castro 
oświadczył, że podobnie jak i inni de 
legaci chciałby mieć czas dla prze- 
studiowania mowy szefa delegacji 
radzieckiej — ministra Wysżyńskie- 
go. Przechodząc do meritum oma- 
wianej sprawy, przedstawiciel Sal- 
wadoru oświadczył, że niektóre z 
punktów deklaracji uważa za całko 
wicie słuszne, i że przeciwko pun- 
ktom tym trudno oponować. Tak 
więc nie będzie on oponował prze- 
ciwko pierwszemu paragrafowi pro- 
jektu, przewidującemu  notępienie 
przez Ogólne Zgromadzenie propa- 
gandy na rzecz nowej wojny i poclą 
gnięcie do odpowiedzialności wino- 
wajców takiej propagandy. Mówca 
wypowiada się natomiast przeciwko 
drugiemu punktowi deklaracji, prze 
widującemu bezwarunkowy zakaz 
broni atomowej. Dodał on, że ra- 
dziecki plan zakazu broni atomowej 
nie przewiduje rzekomo pełnej in- 
spekcji. Castro powtórzył następnie 
zwykłe argumenty przedstawicieli 
obozu amerykańskiego przeciwko 
proponowanemu przez Związek Ra- 
dziecki pląnowi kontroli nad ener- 
gią atomową. 


Po oświadczeniu przedstawiciela 
Salwadoru posiedzenie zamknięto. 


Baanozbrodniizdrady 


odsłania proces szpiegów-najmitów imperializmu 
Drugi dzień rozprawy przeciw organizatorom „mobilizacyjnego 
ośrodka wileńskiego okręgu AK“ 


WARSZAWA PAP). — W drugim 
dniu rozprawy przeciwko organiza- 
torom t. zw. „mobilizacyjnego ośrod 
ka okręgu wileńskiego AK" sąd pree 
słuchiwał w dalszym ciągu główne- 
go oskarżonego Olechnowicza. 

Odpowiadając na pytania prokura 
tora, oskarżony podał dalsze szcze- 
góły, dotyczące działalności wywiae 
dowczej „mobilizacyjnego ośrodka 
AK“, W maju i czerwcu 1945 r. ra- 
porty szpiegowskie sporządzali Szcze 
pański, Stachowicz, Kuczyński, To- 
maszewski i inni członkowie nie- 
legalnej organizacji. Raporty te 
przesyłane były do Londynu za po- 
średnictwem niejakiego Morelow- 
skiego. Zawierały one wiadomości z 
terenu kraju oraz z Wileńszczyzny. 
W późniejszym okresie działalność 
wywiadu została wzmożona z pole- 
cenia gen. Kopańskiego ¿który żądał 
stałych raportów miesięcznych, Ole 
chnowicz utworzył specjalną komór 
kę szpiegowską, sam stając na jej 
czele, 

Oskarżony dodaje tutaj, że prze” 
syłane do Londynu wiadomości ptze 
karywano częściowo w formie za- 
Szyfrowanej. Fotografie meldunków 
szpiegowskich przewożono za grani 
eę, używając różnych sposobów, m. 


|in. ukryte w pudełkach z czekolad= 
kami 


Olechnowicz stwierdza, że rozpo- 
rządał wówczas poważnymi fur fu- 


szami. W posiadaniu „ośrodka“ by= 
ło około 300 dolarów złotych, 200 ru 
bli złotych i około 30 tysięcy dola- 
rów papierowych. W 1946 roku „ku 
rior“ Bukowski przywiózł jeszcze 0- 
koło 10 tysięcy dolarów, g sam os- 
karżony powracając z Paryża, 1.000 
dolarów. Z pieniędzy tych wypłaca- 
no członkom organizacji t, zw. „zapo 
mogi“, 

Oskarżony przyznał, że wysyłane 
przez niego wiadomości szpiegow- 
skie — w szczególmości dotyczące 
wojska — mogły być wykorzystane 
przez zagraniczne ośrodki dyspozy= 
cyjne przeciwko władzy ludowej w 
Polsce. 

Przesłuchany z kolej oskarżony Bo 
rowski utrzymuje, że współpracę z 
kontrwywiadem niemieckim „Ab- 
wehrstelle* w Wilnie nawiązał z po 
lecenia komendy wileńskiej AK rze 
komo w celu- „rozpracowania“ tej ko 
mórki niemieckiej. 

(Major niemiecki Christiansen za- 
żądał wiadomości o partyżantach, 
przebywających w okalicach Wilna. 
Borowski zgodził się na to i dostar- 
czał regularnie wiadomości, które 
— jak utrzymuje — były „prawdzi- 
we tylko opóźnione”. 

W styczniu 1944 c. współpracująca 
z Niemcami grupa AK otrzymała 
od Głębockiego (pseud, „Cecylia“) 
rozaz zafhordowania trzech miesz- 
kańc*w wsi Rudziszki, Przyznajac 


się do udziału w tej akcji oskarżo- 
ny zeznaje, że przy dokonywaniu 
morderstwa asystowali Niemcy z 
miejscowej placówki „Abwehrstel- 
le", 

Borowski przyznał się również do 
udziału w rewizji dokonanej u oby 
watela polskiego Drozda. W dalszym 
ciągu zeznań oskarżony stwierdza, 
že wiosną 1944 roku on sam oraz in 
ni członkowie współpracującej z hi- 
tlerowcami grupy AK, jak np. Rut- 
kowski, Milwid, dwaj bracia Łoziń- 
scy otrzymali rozkaz z komendy wi 
leńskiej AK „rozpracowania“ Zwią 
zku Patriotów Polskich na terenie 
Wilna. Wkrótce potem otrzymali od 
Wilka-Krzyżanowskiego polecenie 
komendy „wykonanią wyroku“ na 
wybitnych działaczach Zw. Patrio- 
tów Polskich: Namysłowskim i Bo- 
rysiewiczu. Rozkaz podkreślał, że 0 
bu tych ludzi należy zlikwidować w 
oparciu o Nieraców, t zn. wykorzy” 
stując kontakty z „Do- 
konaliśmy aresztowania — mówi cy 
nicznie osk. Borowski — i zostali 
oni przekazani w ręce wojskowych 
władz niemieckich". Przed przeka- 
zaniem obu działaczy ZPP hitlerow 
com, Milwid pobił Namysłowskie- 
go 

Sprawozdanie z dalszego ciągu pro 
cesu zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym. 
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Zmobilizujemy wszystkie ogniwa łódzkiej organizacji partyjnej 


do walki o pełną realizację stojących przed nami zadań 
: Z obrad Plenum Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Mieczysław Przuybuł Alojzy Jóźwiak 


Dyr. ZPB im. Szymańskiego. 
į y: ieg Nacz, dyr. CZPB, 


Realizujemy hasło: więcej, lepiej, taniej! Uchwała BO KC pomogła nam| Nie możemy zadowalać się 


Jan Fidler 
Zakł, im, Waryńskiego. 


Organizacja partyjna naszych 
zakładów przeanalizowała zada 
nią produkcyjne w Planie 6-le- 
tnim, wyrażające się w haśle: 
więcej, lepiej i taniej, Dzisiaj na 
Plenum Komitetu Łódzkiego, mo 
ge zameldować, że zadanie to w 
pełni realizujemy. 

Co spowodowało, że nasze za” 
kłady, które miały poważne tru 
dności, zdołały je przezwyciężyć 
i osiągnąć poważne sukcesy? 

Pomogła tu przede wszystkim 
organizacja dzielnicowa. Pod jej 
wpływem ożywiła się praca orga 
nizacji podstawowej, która zrozu 
miała swą rolę i zadanie w wal 
ce o zwycięskie wykonanie za- 
mierzeń pierwszego roku Planu 
6-letniego. 

Nowy styl pracy organizacji 
podstawowej, w pierwszym rzę 
dzie polegający na kontroli wy* 
konania uchwał, z jednej strony 
przyniósł wzrost zainteresowa- 
nia produkcją samej załogi, z 
drugiej zaś przyczynił się do za- 
ostrzenia czujności rewolucyjnej 
w stosunku do elementów kon- 
serwatywnych i  biurokratycz- 
nych. Ta kontrola wykonania 
sprawiła, że ludzie zaczęli się po 
raz pierwszy zastanawiać nad 
każdym ruchem maszyny, wyko- 
rzystywać jej pełną moc dla 
przedterminowego wykonania 
swych zadań, I to stanowi jedną 
s przyczyn naszych osiągnięć. 

Organizacja nasza wnikając w 
zagadnienia produkcyjne, posta- 
nowiła zmobilizować załogę do 
wysiłków w kierunku udoskona 
lenia działalności maszyn. Cho 
dziło o przerobienie niektórych 
maszyn w celu zwiększenia wy- 
dajności pracy. Lecz część maj- 
strów uważała to za „niemożli- 
we”, 

— Maszyny są stare i nie się z 
nich już nie da zrobić — tak 
twierdzili konserwatywnie uspo- 
sobieni majstrowie, Ale inicjaty 
wę organizacji podstawowej pod 
chwyciła większość majstrów 1 
robotników. Przeprowadzono od 
powiedni remont i dziś na ma- 
szynach tych uzyskujemy zwię- 
kszona wydajność, która w okre 
sie jednego miesiąca dała nam 
produkcję dodatkową wartości 
1.700 tys. zł. 

Pomimo jednak tych sukcesów 
mamy jeszcze poważne braki i 
niedociągnięcia w pracy produk 
cyjnej. Do nich zaliczyć należy 
przede wszystkim powtarzające 
się jeszcze awarie, których Wwy- 
stępowanie nie jeden starał, się 
wytłumaczyć „obiektywnymi“ 
warunkami. Jednuk, kiedy przy- 
stąpiliśmy do badania przyczyn 
awarii okazało się, że w wię- 
kszości wypadków wynikają one 
z karygodnego niedbalstwa nie- 


Marian Siedlak 


I sekretarz KD Fabryczna. 


których pracowników. I tu ža- 
chodzi konieczność podniesienia 
form walki klasowej na wyższy 
poziom. Trzeba nam jeszcze bar 
dziej zaostrzyć czujność rewolu 
cyjną na odcinku zmagań o pra- 
widłowe funkcjonowanie ma- 
szyn. 

Również nader ważne jest za- 
gadnienie dzielenia się doświad 
czeniami, Mamy bowiem liczne 
przykłady, że niektórzy majstro 
wie nie chcą przekazywać swych 
umiejętności personelowi prakty= 
kanckiemu, I tu stoj przed nami 
b. ważne zadanie polegające na 
wykorzenieniu ze świadomości 
ludzkiej pozostałości obciążeń ka 
pitalistycznych. 

Pracę naszej organizacji par- 
tyjnej i kierownictwa administra 
cyjnego musimy postawić na ta- 
kim poziomie, ażeby cała załoga, 
organizacja podstawowa i kiero- 
wnietwo techniczne zrozumiały, 
że „Plan to Partia, a Partia to 
Plan“. 


Marion Kadirńsi<e 
Sekretarz KŁ PZPR 


Realizacja uchwały Biura Organizacyjnego KC 


w przezwyciężaniu trudności 


Dlaczego w naszych zakładach 
nie wykonuje się planu? Pytanie 
to postawiliśmy sobie, gdy do 
wiadomości naszych dotarła 
Uchwała BO. Analizowaliśmy ja 
punkt po punkcie. Doszliśmy do 
przekonania, że zasadniczą przy- 
czyną niewykonania planu w po- 
przednich miesiącach stanowił 
przede wszystkim brak wyszkolo 
nych tkaczy. To spowodowało, że 
przy bliższym rozpątrywaniu te- 
go zagadnienia spostrzegliśmy na 
sze poważne niedociągnięcia na 
odcinku produkcyjnym. 

W niektórych oddziałach mieliś- 
my znaczne przerosty *persona|- 
ne, podczas gdy na innych odczu 
wano brak rak do pracy. Zrozumie 
liśmy, że należy likwidować prze. 
rosty, a jednocześnie ludzi tych 
przeszkolić na tkaczy: Zrozumie- 
liśmy również, że hie potrafiliś- 
my właściwie rozwiązać proble- 
mu części zapasowych do krosien 


chwała 
KC. 


automatycznych w celu uniknię- 
cia postoju. 

Uchwała Biura Organizacyjne- 
go nauczyła nas również odpo- 
wiednio i na czas sporządzać pla- 
nowanie miesięczne, które dotych 
czas u nas mocno niedomagało. 


Ale realizacja Uchwały nie była 
by możliwa, gdybyśmy poptzesta- 
li wyłącznie na analizowaniu jej 
w Komitecie Zakładowym. Dopie- 
ro, gdy przystąpiliśmy do rozpa- 
trywania jej w każdym oddziale, 
w każdej grupie partyjnej, na ze 
braniach wytwórczych i grupach 
związkowych, wówczas przekona- 
ns się o jej wielkiej słuszno- 
ci. 
Jakie mamy obecnie wyniki? 
Od dwóch tygodni dzienna produk 
cja naszych zakładów wynosi 'od 
101 dô 102 proc, I to jest realna 


pomoc, która nam przyniosła U- 
Organizacyjnego 


Biura 


częściowymi sukcesami 


Faktem jest, że nasze zakłady 
przemysłu bawełnianego od chwi 
li wprowadzenia w życie uchwały 
Biura Organizacyjnego KC lepiej 
wykonują plany produkcyjne. 

Było by jednak poważnym błę- 
dem zadowalać się tymi osiągnię 
ciami. Nie możemy sobie zwłasz 
cza na to pozwolić, gdy praca 
CZPB wykazuje jeszcze ogromne 
niedomagania, 

Zanim omówię przyczyny tych 
niedociągnięć, pragnę wskazać na 
pewien bardzo charakterystyczny 
moment: 

Produkcja nasza oparta jest 
przeważnie na bawelnie radziec- 
kiej. Po pięciu latach produk: 
cji na surowcn radzieckim naj- 
bardziej „sceptyczni“ przekonali 
się o wysokiej jakości tej bawel- 
ny. Przekonali się też o złej ja- 
kości bawełny amerykańskiej, któ 
ra przy tym jest o wiele droższa, 


— o pracy i zadaniach Partii w przemyśle bawełnianym 


Towarzysze! Upłynęły już 3 
miesiące od czasu, gdy Komitet 
Łódzki omówił na egzekutywie 
uchwałę BO KC o pracy i zada- 
niach Partii w przemyśle baweł- 
nianym i gdy a kolei uchwała ta 
wraz z wnioskami KŁ zostala roz 
pracowana na egzekutywach KD 
oraz podstawowych 1  oddziało- 
wych organizacji, Nie trzeba chy- 
ba towarzyszom przypominać © 
ogromnym znaczeniu tej uchwa- 
ły, mającej przyczynić się do 
wzrostu wydajności pracy, podnie 
sienia jakości produkcji, wzmo- 
onienia dyscypliny, usunięcia 
wszystkich braków, które wpły- 

„wały hamująco na realizację pla 
'nów produkcyjnych,  ograniezały 
rentowność zakładów. 

Spróbujmy na podstawie uzy- 
akanych już doświadezeń przeana 
lizować dotychczasowe naszę osią 
gnięcia i braki w dziedzinie re- 
alizacji uchwały BO, przy przeno 
szeniu tej uchwały do ogniw par 
tyjnych i związkowych. Taka a- 
naliza pozwoli nam uniknąć w dal 
szej naszej pracy wielu błędów i 
naprawić to, co zostało przez nas 
uczynione w niewłaściwy 
niedostateczny sposób. 


Poważny przelom 

w pracy naszych 
organizacji partyjnych 
Osetsiao ogólną sytuację w 

przemyśle bawelnianym ną- 
leży stwierdzić, że zrealizowanie 
wytycznych uchwały w wielu za- 


ludzie sq, trzeba ich tylko dostrzec! 


Natychmiast po uchwale Biura 
Organizacyjnego KC w sprawie 
pracy w przemyśle bawełnia- 
nym, nasze organizacje partyjne 
Dzielnicy Fabrycznej pospieszyły 
wprowadzić ją w życie. Zwróci- 
liśmy Się do organizacji partyj- 
nej z Zakładów im, F. Dzierżyń- 
skiego o udzielenie nam pomocy 
sąsiedzkiej w zakresie naszego 
parku maszypowego. Pragnę z 
pełnym uznaniem podkreślić da- 
dami wpływ tej prawdziwie po 
bolszewicku przymiesionej pomo- 
cy. Brygada instruktorów, skię- 
rowana do nas z Zakładów im. 
Dzierżyńskiego, pomogła nam u- 
jawnić przyczyny postojów oraz 
nieodpowiedniej jakości naszej 
produkcji. Jednak nie wszystkie 
organizacje partyjne zrozumiały 
doniosłe znaczenie tej pomocy. 
Np. Zakłady im, I Dywizji Ko: 
ściuszkowskiej przysłały do nas 
ludzi mieodpowiednich, którym 
mie zależało na okazaniu nam 
prawdziwej, szczerej i serdecznej 
pomocy. 

Przytoczone fakty wywołały 
u mas pewne zmiany, Zaczęliśmy 
mianowicie analizować pracę nar 
szych majstrów, I co się okaza” 
ło? W Zakładach Stalinowskich 
mamy wielu tak zw, „żelaznych 
praktykantów', którzy już po 5 
lat uczą się i do tej pory nie go- 
stali jeszcze  przeęgzaminowani, 
Komitet Dzielnicowy po rozpa- 
trzeniu tego zagadnienia postano 
wit przeegzamirować w najbliż- 
szym czasie ponad 100 takich 
praktykantów. Praktykantów ©- 
gama? twórczy entuzjazm. Po- 


częli inaczej spoglądać na pracę 
organizacji partyjnej, zaczęli bli 


żej imteresować się produkcją. 
Zrozumieli, że  Partig czyni 
wszystko, ażeby uczynić g nich 
prawdziwych majstrów. Ta na- 


dzieja oraz perspektywa gasiu- 


żonego awansu społecznego $po- 
wodowała, że przybyli oni do Ko 


mitetu Zakładowego i oświadczy 


M, iż pragną pracować ma 12 
krosnach. 
— Chcemy dowieść naszą pra- 


cą, że nie tylko wykonamy bazy 
akordowe, lecz 


zasługujemy na 


zaufanie, jako przyszli majstro- 
wie. 
Załoga Zakładów  Stalinow- 


skich zdaje sobie sprawę, że 
Plan 6-1etni realizuje się w wal- 
ce z tudnościami, Ale nasi lu- 
dzie nie lękają się tych trudności. 
Klasa robotnicza Dzielnicy Fa- 
brycznęj jest całkowicie oddana 
sprawie budownictwa podstaw 
socjalizmu i walki o pokój. Zło- 
żyłą ona wyraźne dowody entu- 
zjazmu pracy i szczerego przy- 
wiązania do naszej Partii. W 
dniach przygotowamia do I Pol- 
skiego Kongresu Pokoju ofiarny 
wysiłek załogi Stalinowskich Za- 
kładów wyrażał się nie tylko w 
licznych é poważnych zobowiąza 
niach produkcyjnych, lecz rów- 
nież w głębokim uświadomieniu 
politycznym «uagadnień naszej 
walki o pokój. 


lub w” 


kładach pozwoliło przełamać do- 
tychezasowe twudności przy Wy: 
konaniu planów, zaostrzyło 
czujność organizacji partyjnych, 
jeśli chodzi o zagadnienia produk 
cyjne. Tam, gdzie organizacja 
partyjna głęboko rozpracowała u- 
chwały, gdzie każdy oddział, każ- 
da grupa otrzymała konkretne 
zadania, gdzie jednocześnie kon- 
troluje się ich wykonanie nastąpi 
ła wyraźna mobilizacja załogi, a 
ce za tym idzie — osiągnięto kom 
kretne wyniki produkcyjne. 

W ZPR im. 1 Maja we wszyst- 
kich oddziałach wzrosło e kilka 
proiek miras piasów Agony 
cpjn$ch + kadząc do. proc: 
Ww Ke Maari ankaa oe i 
cienkoprzędnej znacznie spadła 
ilość robotników nie wykonują” 
cych baz akordowych, Rozwinął 
się tutaj wspaniale ruch wielowar 
sztatowy, 112 prządek przeszło z 
obsługi dwóch stron — na trzy. 

W ZPB im. Hanki Sawiekiej na 
stanit potężny rozwój  wielowar- 
sytatowości, W ZPB im. Dzier- 
żyńskiego organizacja podstawo- 
wa czuwa troskliwie nad szkole- 
niem robotników mie wykonują- 
cych baz akordowych, W przędzal 
niach, przed podjęciem uchwały, 
było 433 robotników nie wykonu- 
jących baz — obecnie jest ich 378. 
W tkalni ilość ich spadła z 1003 
do 894. 

W ZPB im. Armii Ludowej u- 
chwała BO zmobilizowała calą or 
ganizację partyjną. Wykonywanie 
planów przez załogę i wysokie 
przekraczanie ich we wszystkich 
oddziałach, dowodzi stałej i czuj: 
nej opieki ze strony organizacji 
partyjnej. Przed rozpracówaniem 
uchwały, średnie wykonanie baz 
przez tkaczy wynosiło 87 proe, 
Obecnie osiąga już 99 proc. Wzro 
sła jakość towaru z 58,8 proc. do 
67,5 proc. > 

Sukcesy te jednak nie powinny 
uśpić czujności towarzyszy z .ZP 
im. Armii Ludowej. Winni oni na 


dal uparcie wałczyć o podnoszenie, 


produkcji, o likwidację awarii i 
postojów. W ZPB im. Kunickiego 
uchwała BO zaostrzyła czujność 
rewolucyjną. Towarzysze przystą 
pili tutaj do zlikwidowania zdarza 
jących się dawniej tak często a- 
warii i mają już w tej dziedzinie 
poważne osiągnięcia, 

Trzeba przyznać, że uchwała 
BO dokonała poważnego przeło- 
mu w pracy "naszych organizacji 
partyjnych. Organizacje partyj- 
ne rozplanowały sobie długofalo- 
we metody walki o podniesienie 
produkcji, o przeszkolenie zawodo 
we robotników, o usprawnienie 
pracy parku maszynowego. Na 
bazie uchwały rozwijają się nowe 
formy współzawodnictwa, Krzewi 
się ruch racjonalizatowski. 


Nasze błędy w realizacji 
uchwały BO KC 


przechodząc do organizacyjnej 
strony przenoszenia uchwa- 
ły BO KC musimy samokrytycz- 
nie przyznać, że w pierwszym o- 
kresie, w lipcu, Komitety Daiel- 
micowe podeszły do tego Ra = 
nia dość powierzchownie. Dopie- 
ro po raz drugi, pod ścisłą kon- 
trolą KŁ uchwała została dokła- 
dnie przeniesiora na oddziałowe 
organizacje oraz została Ściślej u. 
terenowiona. Oczywiście, winę za 
to początkowe zaniedbanie pono- 
si KŁ, który nie roztoczy}? od ra- 


zy dostatecznej kontroli nad spra 
wą przenoszenia uchwały. Cho- 
ciaż mamy już poważne osiągnię- 
cia w dziedzinie wprowadzania w 
życie zaleceń Biura Organizacyj- 
nego, nie ustrzegliśmy się przed 
popełnianiem błędów. Oto wiele 
organizacji partyjnych do tej po 
ry nie potrafiło przystąpić do wy 
konania wszystkich punktów u- 
chwały, zapominając nieraz © 
sprawach bardzo istotnych. 

Tak więc: w ZPB im. 1 Maja 
towarzypze zapomnieli ọ koniecz- 
ności ustawieznego zwalczania 
nieusprawiedliwionej absencji, 
w ZPB im, Dzierżyńskiego niedo- 
"statecznie jeszcze 'rożpracowano 
metody podniesienia jakości pro- 
dukcji, w ZPB im. Kunickiego w 
dalszym ciągu nie wykonuje się 
planów w przędzalniach średnio i 
cienkoprzędnych. 

Uchwały BO KC nie można re- 
afizować na pewnych tylko odeln- 
kach, trzeba rozpracować i prze- 
prowadzać w terenie wszystkie 
problemy, które ona zawiera. 

Nie stoi jeszcze na odpowie- 
dnim poziomie kontrola wykona- 
nia uchwały. Nasze organizacje 
oddziałowe, grupy partyjne nie 

otrafią jeszcze sprawdzać wymi- 
ków realizacji uchwały na swych 
odcinkach i wyciagać właściwych 
wniosków, Nasze Komitety Dziel- 
nicowe sprawują niedostateczną 
jeszcze kontrolę nad poszczególny 
mi egzekutywami, nie wymagając 
od nich stałych i dokładnych spra 
wozdań z wykonania wszystkich 
punktów uchwały. Nasze KD nie 
kładą dość silnego jeszcze naci- 
sku na konieczność przenoszenia 
uchwały do zakładów innych 
branż przemysłu włókienniczego. 
Nasze KD nie uruchomiły jeszcze 
w pełni akcji agitatorów, grup 
partyjnych celem dokładnego za- 
znajomienia z uchwałą Biura Or- 
ganizacyjnego KC wszystkich -ro- 
botników. Pewne osiągnięcia w 
tej dziedzinie wykazują tylko KD 
Widzew i Staromiejska, i 

Nasze instancje partyjne nie 
zmobilizowały jeszcze aparatu 
związkowego. Rady zakładowe 
zbyt mało troszczą się o wykona- 
nie zaleceń uchwały, nie interesu 
ją się w dostateczny sposób roz- 
wojem ruchu  wielowawsztatowe- 
go, szkoleniem, ani rozwijaniem 
nowych form współzawodnictwa. 
Ą przecież tylko w ścisłej współ- 
pracy z ogniwami związkowymi, 
przy ich wydatnej pomocy potra» 
fimy przenieść uchwałę do każde 
go robotnika w fabryce i skonbro 
lować wykonanie przez niego tej 
uchwały. 

Mamy jeszcze poważne braki 
w dziedzinie walki z nieusprawie 
dliwieną nieobecnością oraz w za- 
kresie wychowanią i wysuwania 
nowych kadr, Aczkolwiek w prze- 
myśle bawełnianym kobiety stano 
wią 70 proc. zatrudnionych, w 0- 
statnim czasie wysunęliśmy Za- 
ledwie jedną kobietę. 

Brak też jeszcze naszym orga- 
nizacjom bojowości i nieustępli< 
wości w zwalczaniu przeszkód. 

Trzeba przyznać, że nie świad- 
czy to wszystko o właściwej reali 
zacji uchwał Biura Organizacyj- 


nego, 
Wnioski 


Jak widzimy więc, towarzysze, 
wiśle odpowiedzialnych zadań stoi 
nadal przed naszymi otganizacja 


mi partyjnymi. Aby zrealizować 
w pełni uchwały BO KC nasze or 
ganiżacje partyjne muszą: 

1 Doprowadzić plany produk- 
cyjne do sal, grup.i maszyn; 
Wzmocnić rolę majstra w za- 
kładzie pracy; 


% Wamocnić dyscyplinę pracy; 


4 Rozwijać nowe formy współ: 
zawodnictwa; 


skła produkcyjnego: = 7: 

6 Rozwijać ruch wielow 
towy; 

7 Popularyzować doświadczenia 
przodowników pracy w obre» 
bie zakładów i między zakła- 
dami; 

8 Czuwać nad przebiegiem pro- 
„eesów technologicznych; 

9 Walczyć o kulturę wytwór” 
czości, © polepszenie warun» 
ków socjalnych, o zlikwidowa 
nie awarii i postojów. 

Gdy zmobilizujemy wszystkie 
nasze ogniwa, gdy bojowo realizo 
wać będziemy zadania, które stą- 
wia przed nami Komitet Central. 
ny naszej Partii, to bez wątpie- 
nia przełamiemy trudności, zreali 
zujemy w pełni uchwałę Biura 
Organizacyjnego i przed termi- 
nem zameldujemy o` wykonaniu 
planów pierwszego roku Planu 
6-letniego. 


Edward Komeimóiaolk 
I sekretarz KD - Widzew. 


Nasze osiągnięcia i nasze bledy 


Nasz Komitet Dzielnicowy 
gruntownie zanalizował wytycz= 
nę uchwały Biura Organizacyjne 
go i powiązał je ce wszystkimi 
zakładami pracy, znajdującymi 
się ną naszym terenie, Dopilno- 
waliśmy, aby uchwała została 
przeniesiona na wszystkie pod- 
stawowe i oddziałowe organiza- 
cje partyjne. 


Przede wszystkim zajęliśmy 
się paląca sprawą podniesienia 
wydajności pracy, 100-procento- 
wym wykonaniem bug produk- 
cyjnych, Organizacje partyjne 
zmobilizowały w tym celu maj- 
strów, instruktorki oraz przodow 
ników, którzy przystąpii do ma- 
sowego doszkalania słabszych ro 
botników. Na wyniki nie czeka- 
liśmy długo. Podczas, gdy w 
sierpniu w przędzalni średnio- 
przędnej ZPB im, I Maja 44 proc. 
robotników nie wykonywało baz, 
w cienkoprzędnej — 24 proc., to 
już we wrześniu w średnioprzęd= 
nej nie wyrabiało baz tylko 16 
proc, w cienkoprzędnej jedynie 
15 proc, 


Wielką pomocą przy realizowa 
niu uchwały stało się uruchomie 
nie grup agitatorów. Dzięki nim 
w ZPB im, I Maja i w ZPB im. 


Okoliczność powyższa pozwol” 
ła jeszcze głębiej zrozumieć ol- 
brzymią wartość i ogromne zna- 
czenie realnej pomocy Związku 
Radzieckiego dla naszego kraju. 

Bardzo ważnym jest problem 
opanowania reżimu  technologkęz- 
nego w przędzalniach, Pracowrócy 
nasi, a zwłaszcza personel teth- 
niczny nie nauczył się jeszcze wła 
ściwie współpracować z Głów- 
nym Instytutem Włókiennictwa. 

Innym błędem w pracy CZPB 
jest niedostateczna czujność dzia 
lu szkolenia zawodowego, Na tym 
odcinku nie wykonano jeszcze u- 
chwały Biura Organizacyjnego, 
podkreślającej ogromne znacze- 
nie szkolenia zawodowego w nā- 
szej walce o przedterminowe wy 
konanie pianu, 

Nie przeprowadzono dotychezas 
ani jednej odprawy w tym kierun 
ku. 

I dlatego wydaje mi się koniecz 
ne, aby organizacja partyjna przy 
CZPB zainteresowała się bliżej 
pracą naszych towarzyszy w wy- 
dziale szkolnictwa zawodowego. 

Nie mniej należy się zaintere- 
sować pracą towarzyszy Z Wy- 
działa mechanicznego CZPB. Wy 
dział ten nie wykorzystał poważ- 
nych kredytów, przeznaczonych 
na kapitalne remonty. 

Również towarzysze, zatrudnie- 
ni w biurze cześci ' zamiennych 
zbyt oportunistycznie odnoszą się 
do zagadnień naszego planu. 
Wprawdzie dział ten wykonał 
plan ilościowy i finansowy, ale 
jakim kosztem ? Sprowadzano gru 
be i proste części zamienne, nie 
zaopatrując natomiast zakładów 
pracy w drobne i małe części. 

Palący jest także problem w- 
zdrowienia stosunków, panują- 
cych w Biurzę Projektów. W Pla 
nie 6-letnim przemysł nasz  oważ 


"nie sią rozbuduje. Jednak w Biu- 


rze Projektów nie opracowano po 
dzień dzisiejszy norm pracy dla 
architektów. A rezultat jest ten, 
że nie otrzymujemy na czas ko 
sztorysów, plany zaś budowy €- 
biektów fabrycznych bywają moe 
no opóźnione. 

I dlatego w tym samym czasie, 
kiedy załogi podejmują poważne 
zobowiązania produkcyjne, kiedy 
realizując uchwałę BO KC prze- 
zwyciężają ma swych odcinkach 
przeróżne trudności, nie wolno 
nam stracić z pola widzenią nie- 
mniej ważnych odcinków działów 
pomocniczych w CZPB, często- 
kroć hamujących wypełnianie na- 
szych wielkich į porywających za- 
dań. 


Hanki Sawickiej rozwinęła się 
wspaniale wielowarsztatowość. 
Inicjatorami są partyjniacy, któ- 
rzy przodują i osiągają doskona- 
łe wyniki. 

Nie ustrzegliśmy się jednak 
przed błędami, Przykładem tego 
może być skręcalnia w ZPB im. 
I Maja, gdzie ilość niewykonują- 
cych baz nawet mieznacznie wzro 
sła. Na tym oddziale bowiem nie 
przeprowadzaliśmy systematycz- 
nej, dokładnej analizy planów 
produkcyjnych, nie otaczano wie 
lowarsztatowców dostateczną 0- 
pieką. , j 


Nie potrafiliśmy jeszcze opra- 
cować należytych form propago- 
wania ruchu współzawodnictwa, 
nie zastosowaliśmy w maszych 
zakładach propagandy wzroko- 
wej. 

Chciałbym również nadmienić, 
że przy realizacji uchwały B, ©. 
nie spotykaliśmy się z dostatecz= 
ną pomocą zę strony Centralne" 
go Zarządu Przemysłu Bawelnia- 
nego. Centralny Zarzad w dál- 
szym ciągu pozostaje słabo por 


, Wiązany z zakładami pracy. Zbyt 


wielu inżynierów siedzi tam przy 
biurkach, a za mało widzimy ich 
w zakładach, 


Str, 4 


jemnym z powodów, dla których 
racjonalizatorzy nie zgłaszają 
niekiedy cennych pomysłów uspra- 
wniających, są błędne, fałszywe po- 
glądy na istotę wniosku racjonaliza 
torskiego, na to, co kwalifikuje się 
jako wniosek racjonalizatorski, na 
to, jakim warunkom wniosek racjo- 
nalizatorski powinien odpowiadać. 


Tak np. prawdopodobnie niejedna 
z naszych komisji dla oceny projek 
tów usprawnień nie uznałaby za 
pomysł racjonalizatorski wniosku 
inżyniera Stiepanowa z Moskiew-= 
skiej Fabryki Żarówek. Stiepanow 
zwrócił uwagę na duże straty, pow 
stające wskutek tego, że baloniki 
żarówkowe, przysłane do fabryki, 
są pakowane do drewnianych 
skrzyń. co powodowało znaczny od 
setek stłuczki, Stiepanow zapropono 
wał wysyłać baloniki w miękkim o- 
pakowaniu zabezpieczającym je od 
tłuczenia się. Komisja Usprawnień 
Moskiewskiej Fabryki Żarówek nie 
miała wątpliwości, że propozycja 
Stiepanowa jest pomysłem racjonali 
zatotskim i odpowiednio go zakwa- 
lifikowała. 

Pomysł racjonalizatorski bowiem 
nie musi być czymś bezwzględnie 
nowym, oryginalnym, nigdzie nie- 
znanym. Może to być pomysł, zapo- 
życzony z praktyki innych krajów, 
innych placówek gospodarczych, mo 
że być czymś zaczerpniętym z litera 
tury, Pomysł ten musi być tylko no- 
wy i dotąd nie stosowany tam, gdzie 
jego realizacja jest przez autora po 
myslu proponowana; powinien mobi 
lizować ukryte rezerwy, stwarzać 
oszczędności, dawać korzyści. 


Nie stanówi przeszkody do uzna- 
nia pomysłu za racjonalizatórski to, 
że jest om prosty, nieskomplikowa- 
ny, jak sie wydaje, sam przez się 
zrozumiały. Wręcz przeciwnie. Nie 
skompiikowany charakter propono 
wanych środków usprawniajacych, 
o iie tyłko dają one korzystny wy- 
nik, stanowi zawsze zaletę pomysłu. 

Powinny o tym pamietać komisje 
oceny wniosków racjonalizatorskich, 
powinni o tym wiedzieć równisz sa 
mi autorzy pomysłów i nie rezygno- 
wać ze zgłoszenia wniosków dłalezgo 
tylko, że są one proste, Bledne jest 
rozumowanie, że proste pomysły wi 
dócznie były już badane i okazały 
się niepraktyczne. 

Pomysł górnika Filaka polegajacy 
na nierozmontowywaniu  urządze- 
nia transportowego, lecz przesuwa- 
niu go stopniowo w miarę przesuwa 
nia się miejsca robót, jest bardzo 
prosty i zarazem bardzo efektywny. 
Gdyby racjonalizator Filak nie od- 
ważył się swego pomysłu , zgłosić, 
gdyby obawiał się, czy ten Somysk 
nie był już brany pod uwagę i od- 
rzucony przez inżynierów, pomysł 
ten zostałty zmarnowany dla na- 
szej gospodarki. 

Wysiłek myślowy racjonalizatora 
powinien być skierowany przede 
wszystkim na węzłowe, na najważ- 
niejsze zagadnienia zakładu pracy, 
na tzw. „wąskie gardła” i na rezer- 
wy, które umożliwisłyby zlikwido- 
wanie tych „wąskich gardeł", Racjo 
nalizator powinien np. starać się wy 
należć sposoby spotęgowania zdol- 
ności produkcyjnej tych maszyn, 
których ilość w zakładzie jest niedo 
stateczna: i której nie można zwię- 
kszyć. 

Nie należy lekceważyć pomysłów, 
wykrywających mniejsze rezerwy, 
dających nieduże eszczędności. Przy 
masowości ruchu racjonalizatorskie 
go, większa ilość wniosków, dają- 
cych oszczędności małe, w sumie da 
poważne wyniki. 

Nie należy również rezygnować 
ze zgłaszania wniosku racjonaliza- 
torskiego w tych wypadkach, gdy 
autor pomysłu nie może rozpraco- 
wać go technicznie, w szczegółach z 
powodu braku potrzebnych wiado- 
mości, wykształcenia. Wówczas nale 
ży zwrócić się do klubu racjonaliza- 
torów lub do kierownictwa technicz 
nego placówki, w której pracuje au 
tor pomysłu a odpowiednia pomoc 
będzie mu udzielona. Nawet wnio- 
sek technicznie nie rozpracowany, 
bez rysunków. bez szkiców i bez 0- 
bliczeń pozostaje wnioskiem racjona 
lizaterskim, a jego autor — racjona 
lizatorem. 

Z uwag tych wynika, że autorem 


pomysłu racjonalizatorskiego może 
być każdy, kto lubi swoją pracę, 
kto myśli nad jej udoskonaleniem, 
kto pracuje nad sobą, nad zdoby- 
ciem i pogłębieniem swych facho- 
wych wiadomości. 

Praktyka ruchu  racjonalizator- 
skiego wykazuje ponadto, że ze sta- 
nowiska bezpośredniego wykonaw= 
cy — robotnika wiele rzeczy, wiele 
cennych możliwości, wiele rezerw 
ukrytych widzi się często o wiele le 
piej, niż ze stanowiska kierownicze- 
go, dyrektorskiego. Jak najliczniej- 
szy zatem, jak najżywszy udział ro- 
botników — bezpośrednich wyko- 
nawców w ruchu racjonalizator- 
skim jest konieczny dla wykonywa- 
nia i WARSZA planów. gospo- 
dartzyc 

Robotnik - racjonalizator otrzy- 
muje premię stanowiącą odsetek su- 
my osiągniętych oszczędności, a po 
nadto korzysta przez pół roku z przy 
wileju obliczania jego zarobków we 
dług starej bazy akordowej z okre- 
su przed dokonaniem usprawnienia. 

Zdarzają się wypadki, że racjona- 
lizator nie otrzymuje żadnego ekwi- 
walentu pieniężnego za swój po- 
myst. Obmyśli bowiem coś cenne- 
go, zaczyna stosować usprawnienie 
we własnej pracy, przejmują to rów 
nież jego towarzysze i wszystko od- 
bywa się bez załatwienia formalnej 
strony sprawy, bez zgłoszenia wnio- 


Odzieżowcy, 
Apel smmiodzieży t Zi” © 


APOLONIA GRABARCZYK — 


szwaczka młodzieżowej brygady 


Ł, Z. P. ©. 


Wszystkie taśmy Łódzkich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego pracu- 
ją już metodą Lidii Korabielniko- 
wej! 

Za przykładem brygady młodzie- 
żowej Mirki Tomaszewskiej poszła 
całą załoga zakładów. Ogromny to 
sukces ZMP-owców ŁZ/PO, Ich ini- 
cjatywa , ich sukcesy przekonały 
wszystkich o. słuszności i konieczno- 
ści zastosowania tej metody oszczęd 


*nościowej. 


Jakie są „osiągnięcia młodzieżowej 
brygady? 

DZIĘKI NOWEMU SYSTEMOWI 
KROJENIA MATERIAŁÓW BRY- 
GADA ZAOSZCZĘDZIŁA W CIĄ- 
GU 12 DNI ROBOCZYCH 112 ME- 
TRÓW TOWARU, Z . KTÓREGO 
MOŻNA USZYĆ 38 KOMPLETÓW 
UBRANIOWYCH. Brygada zajęła 
I miejsce we współzawodnietwie w 
II kwartale bież. roku, Chociaż Mir- 
ka Tomaszewska wyjechałą do. szko 
ły owiązków zawodówych w War- 
szawie, brygada nadal pracuje 
sprawnie pod kierownictwem jej 
następczyni Elżbiety Łobazy. 

Również druga brygada młodzie 
żowa ob. Adam'ec uzyskała dosko- 


nałe wyniki, Dzięki dokładnemu wy | 


szywaniu nici zę szpulek: brygadą ta 
w ciągu 11 dni pracy zaoszczędziła 
15.000 metrów nici. 


z zagadnień rac jomolłszatorstwa (81) 


mielej zgłaszać pomysły racjonalizatorskie! 


sku racjonalizatorskiego, bez wypła- 
ty premii it. p Po pewnym czasie 
nawet trudno ustalić, skąd przyszło 
usprawnienie, kto jest jego auto- 


rem, Takie anonimowe, ciche racjo-. 


nalizatorstwo świadczy o tym, że w 
danym zakładzie ruch racjonalizatow 
Ski i racjonalizatorzy nie doznają 
odpowiedniej opieki, że nie otrzy” 
mują należytej pomocy, . 

Trudno przewidzieć wszystkie 
wątpliwości, które mogą skłaniać ra 
cjonalizatforów do  niezgłaszania 
wniosku. Omówiliśmy najbardziej 
typowe. Można powiedzieć ogólnie, 
że lepiej zgłosić wniosek, który po 
zbadaniu nie będzie wiezy, niż 
nie zgłosić usprawnienia, które mo- 
głoby być wykorzystane. 

Polska Ludową postawiła sobie 
wielkie zadanie — wykonać Plan 
6-letni, zbudować podstawy Socja- 
lizmu w Polsce, Polską Ludowa wzy 
wa robotników, techników, inżynie- 
rów, ekonomistów, księgowych, ad- 
ministratorów, członków klubów ra- 
cjonalizatorskich i komisji uspraw- 
nień, rolników i pracowników han- 
dlu, cały świat pracy — wytężyć 
zdolności twórcze, zmobilizować po- 
mysłowość w zwalczaniu trudności, 
w osiąganiu coraz większych, coraz 
wspamialszych sukcesów w walce o 
wielkie cele nakreślone perez Plan 
6-letni, 

N. Kronik. 


Takie osiagniecia musiały przemó 
wić do każdego. Starsze szwaczki, 
które początkowo z pewną nieulno- 
ścią patrzyły na te poczynania mło- 
dzieży, uważając, że ich — starszych 
— nie tczeba uczyć nowych metod 
pracy, obecnie z zapałem przystąpi- 
ły do stosowanią systemu Lidii Ko- 
rabielnikowej. Na ogólnym zebra- 
niu, kiedy to całą załoga składała z0 
bowiązania na cześć 33 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej, wszystkie 
postanowiły pracować metodą Kora 
bielnikowej, 


Dziś każda taśma oszczędza "dzien- 
nie ponad 1.000 metrów nici. KAŻ- 
DA TAŚMA CO 15 DZIEŃ UŻYWA 
PRZY PRACY TYLKO ZAOSZCZĘ 
DZONYCH NICI. 


26 szwaczek przez półtora 
dnia szyje zaoszczędzo- 
nymi mićmi 


Wesoło turkocą maszyny na mło- 
dzieżowej taśmie ZPO „Wólczanka“. 
Taśma ta już we wrześniu pezysta- 
piła do współzawodnictwą oszczędno 
ściowego, ZMP-ówka Helena Mako- 
szyńska zorganizowała tu pierwszy 
zespół i gprężyście nim kieruje, 


— W ciągu września zaoszczędzi- 
liśmy tyle nioi, że przy końcu mie- 
sigca 26 szwączek szyło nimi przez 
półtora dnią — opowiada z dumą. 
Cała taśma wykonuje około 120 
proc. normy, osiągając 100 proc. I 
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Wspaniały plon Czynu Październikomego 


Robotnicy Łodzi realizują z nadwyżką swe zobowiązania 


Robotnicy łódzkich zakładów prze 
mysłowych ambitnie wykonują zobo 
wiązania podjęte na cześć 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II Świa 
towego Kongresu Pokoju. Proletariat 
Czerwonej Łodzi pragnie pracą i o- 
siągnięciami uzyskanymi w produkcji 
zadokumentować swą przynależność 
do wielkiego obozu pokoju i postępu, 
któremu przewodzi wielki Związek 
Radziecki, 


ZPB im, Juliana 
Marchlewskiego 


Tkacze pierwszej i drugiej zmiany 
zobowiązania swe wyprodukowania 
do dnia 8, 11. 1950 r. ponad plan 
10.000 metrów tkanin wykonali jnż w 
dniu 10, października br. Przez wyko 
nanie zobowiązania przedterminowo 
dali oszczędności na sumę 1,469.000 
zł. 

Zobowiązanie przejścia na wielo- 
warsztatowość w tkalni zostało wy” 
konane w 50 proc. 

Tow. Piwowarska — instruktorka — 
przeszkoliłą już w myśl swego zobo- 
wiązania trzech tkaczy nie wyko- 
nujących baz, Przeszkoleni tkacze 
podnieśli swą wydajność z 50 proc. 
na 100 proc. Pozostałych 7 tkaczy 
tow. Piwowarska przeszkoli w naj” 
bliższym czasie, 

Tkaczka ob. Pańczyk przekroczyła 


podjęła wprawdzie na cześć 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju. zobo- 
wiązanie zaoszczędzenia pewnych 
ilości towaru dzięki umiejętnemu 
krojeniu. Natomiast nie przystąpio* 
no tutaj do współzawodnictwą dłu- 
gofalowego, do stosowania na dłuż- 
szy okres czasu metody í oszczędnóo- 
ściowej. A przecież umiejętne ope- 
rowanie formą i nożycami, które wy 
kazał ob, Lobą z ŁZPO, na pewno 
pozwoliłoby i tu na stałe uzyskiwa- 
nie poważnych oszczędności towaru. 


W tutejszych zakładach ruch ko- 
rabielnikowców rozwija się zbyt po- 
woli. Na ogólną iłość 18 taśm, zale- 
dwie jedna przystąpiła do współza- 
wodnictwa  oszczędnościowego. Do 
tej pory ani radą zakładowa, ani or- 
ganizacją partyjna zakładów nie za- 
jęły się upowszechnieniem tego ru- 
chu. Nie wyjaśniono wszystkim ro- 
botnikom ogromnych korzyści, pły- 
nących y systemu pracy Lidii Ko- 
rabielnikowej, 


Podobna sytuacja istnieje i w in- 
nych cakładach przemysłu odzieżo- 
wego, W ZPO im. Więckowskiego 
spośród 30 taśm, w tym 4 młodziężo 
wych, zaiedwie jedna stosuje meto- 
dẹ Korabielnikowej. W ZPO im, 
Próchnika jest już nieco lepiej — 
metodą Korabielnikowej pracuje 6 
zespołów, w tym dwie „taśmy mło- 


gatunku. Dobra organizacja pracy, | qzieżowe. 


szybkie wykonywanie poszczegól- 
nych elementów, unikanie zatorów, 
wszystko to pozwala szwaczkom pra 
cować harmonijnie i wydajnie, 


Współzawodnietwo w oszczędza- 
niu metodą Korabielnikowej nie 
przyszło tutaj łatwo, Młodzież z za- 
pałem podchwyciła apel radzieckiej 
robotnicy, lecz kilka starszych szwa 
czek z taśmy trzeba było przekony- 
wać. Teraz cały eespół pracuje 
sprawnie, oszczędzając nie tylko ni- 
ci, ale również igły i guziki, W trak” 
cie pracy usunięto trudności natury 
technicznej, a mianowicie zestawio- 
no maszyny w ten sposób, aby pro- 
dukcja nie natrafiałą ma żadne za- 
hamowania, 


— Nie pomyślano jednak w ZPO 
„Wólczanka* o tym, aby metodę 
Korabielnikowej zastosować rów- 
nież i w krojowni. Załoga krojowni 


Śladem maszych ar tu h ułów 


TPWEE ZEE PIE" WOIT 1 1: TACE TE TTK ZRORZOZNAR 


Maszyny i budynek przy ul. Piotrkowskiej 182 


bedą służyły właściwym celom 


Na łamach naszej gazety zamieści 
liśmy w dniu 27 września rb. arty- 
kuł, omawiający sprawę porzucenej 
fabryki tkackiej przy ul. Piotrkow- 
skiej 182, w której od roku niszcze- 
„ją wartościowe maszyny, Mieszczą- 
ce się naprzeciwko Przedsiębior- 
stwo Remontowo - Budowlane na- 
próżno zabiega od wielu miesięcy o 
przydział tego budynku na hotel dla 
swoich robotników. mieszkających 
poza terenem Łodzi. 

Przez dlugi czas artykuł nasz po- 
zostawał bez odpowiedzi. Wreszcie 
dnia 17 października nadeszło wy- 
jaśnienie z Prezydium Rady Naro- 
dowej. m Łodzi, w którym zawiado 
miono nas, że „Sprawę niszczeją- 
cych maszyn przekazano do zbada” 
nia i załatwienia Komisji Drobnej 
Wytwórczości i Przemysłu Miejsco- 
wego“, 

21 października br. otrzymaliśmy 
drugie z kolei wviaśnienie, dowodza 


ce, że artykuł nasz odniósł pożąda- 
ny skutek: Zainteresowano się 
wreszcie maszynami i budynek zo- 
stanie niezadługo opróżniony, PRB 
jeszcze przed zima będzie mogło 
przerobić go na hotel dla swych ro 
botników. 

A oto treść odpowiedzi Prezy- 
dium Rady Narodowej m, Łodzi: 

„Prezydinm RN _ zawiadamia, 
że budynek fabryczny przy ul. 
Piotrkowskiej 182 na skutek inter 
wencji PRN wkrótce zostanie o- 
próżniony. Maszyny po b. firmie 
„Lewin i S-ka w Łodzi” nabyła 
spółdzielnia pracy „rekst“ z 
Wrocławia, która 18 bm. przystą 
piła już do rozbiórki maszyn. 

W eelu wyjaśnienia przyczyn 
zbyt długiego okresu likwidacji 
w. w. sprawy i wskazania win- 
nych biurokratycznego traktowa 
nia żywotnych zagadnień gospo- 
darczych, orzez co majatek pañ- 


stwowy został narażony na usz- 
czerbek, a lokal stał nieużytecz= 
nie, miast służyć celom społecz- 
nym, PRN przekazało sprawę do 
zbadania Komisji Drobnej Wy- 
twórczości i Przemysłu Miejsco- 
wego Rady Narodowej m. Łodzi. 
Z dalszym przebiegiem sprawy 
zapoznamy redakcję po otrzyma- 
niu sprawozdania i wniosku w. w. 
Komisji". 


Młodzież z ŁZPO wzywa 
do współzawodnictwa 


Nie trzeba chyba wyjaśniać, 
jak ogromne korzyści przyspa- 
rza stosowanie metody pracy na 
zaoszczędzonym Surowcu i to nie 
tylko w przemyśle odzieżowym, 
lecz w ogóle we wszystkich bran 
żach naszej wytwórczości. Ruch 
ten powinien stale rozwijać się, 
wzrastać, obejmować coraz szer- 
sze rzesze robotników, docierać 
do wszystkich zakładów pracy. 
W naszym mieście współzawodni 
ctwo w oszczędzaniu zainicjowa- 
ła młodzież, W ŁZPO młodzież ta 
porwała za Sobą całą załogę, 
Trzeba, aby imicjatywę młodzie- 
ży podchwycono także i w in- 
nych zakładach przemysłu odzie: 
żowego. Niechaj wszystkie taś- 
my, wszystkie krojownie stosują 
system pracy na zaoszezędzonym 
surowou! 


BRYGADA MIRKI TOMA- 
SZEWSKIEJ Z ŁZPO WZYWA 
WSZYSTKICH DO WSPÓŁZA- 
WODNICTWĄ, W OSZCZĘDZA- 
NIU METODĄ KOMSOMOŁKI 
LIDII KORABIELNIKOWEJ. 


Apel brzmi; SZWACZKI, 
KRROJCZYNIE, TAŚMOWE! 
PRACUJCIE NA ZAOSZCZĘ- 


Usunąć przeszkody w produkcji 


W Nowej Tkalni, na sali II par- 
tii maszyn Nr. 35, poważne niedo- 
magania wykazuje park maszyno- 
wy. Gto pasy transmisyjne docie 
rają się do rączek od bicza, co 

"ogromnie utrudnia pracę i może 
nawet Stać się przyczyną wypad” 
ku, Mimo. że tkacze stale o tym 


meldują zarówno  majstrowi, jak 
i radzie zakładowej, do tej pory 
nikt się tym nie zajął. 

Apelujemy więc do kierownictwa 
naszej tkalni, aby zainteresowało 
się tą sprawą. 

Zofia Bratek, 
ZPB im. Stalina, 


swe zobowiązanie wykonując bazę w 
117 proc, dając 100 proc. extry i 
primy.  Zaoszczędziła jednocześnie 
29,715.40 zł. 

Również tkaczka tow. Honorata 
Klucha, członkini brygady najwyźż- 
szej jakości, zobowiązanie swoje prze 
kroczyłą o 31 proc. wykonując 100 
proc. extry i primy- Oszczędność ob. 
Kluchy wynosi 15.861:20 zł, 

Idac za przykładem tkaczek rów- 
nież i majstrowie wykonali swe zo- 
bowiazania. Majster tow, Stefan. Flor 
czak wysoko przekroczył podjęte zo- 


bowiązanie podnosząc wykonanie baz 
produkcyjnych swej partii ze 104 
proc. na 123 proc. 


Również z nadwyżką 7,3 proc. wy 
konał swe zobowiązanie majster tow, 
Antoni Dolaciński. 


ZPJGim.Tadka Ajzena 


Tow. tow. Hochaus 1 Ćwikliński, 
majstrowie tkalni pluszowej, zobowią 
zali się na cześć 33 rocznicy Wiel 
kiego Października i II Światowego 
Kongresu Pokoju wyremontować do 
dnia 1 listopada br. i oddać do użyt- 
ku dwa krosna pluszowe, W chwili 
obecnej krosna są już całkowicie wy- 
remontowane, a dnia 26 października 
br. zączną produkować tkaniny. Za- 
znaczyć należy, że krosna wyremon- 
towane przez tow. tow. Hochausa i 


jena: arreman v ramen + 


stosujecie metode 
Lidii Korabielnikoweż 


KOSECKA — taśmowa brygady 
starszych szwaczek Ł, Z. P, 0. 


DZONYM SUROWCU, NA ZA- 
OSZCZĘDZONYM MATERIALE, 
NICIACH, IGŁACH, I GUZI- 
KACH! NIECH WSZYSCY RO- 
BOTNICY ŁÓDZKICH ZARŁA- 
DÓW ODZIEŻOWYCH ZASTO- 
SUJĄ JAR NAJSZYBCIEJ W 
SWEJ PRACY, METODĘ LIDII 
KORABIELNIKOWEJ, 

Śladem odzieżowców pójdą ma 
pewno robotnicy innych zakła- 


| dów. 


Ćwiklińskiego były już od kilku lat 

nieczynne i przeznaczone na złom. 

Wykonując swe zobowiązanie towa- 
rzysze ci zaoszczędzili po 30.000 zł. 
każdy, 


ZPB im. Bytomskiej 


Korespondent ZPB im, Bytomskiej 
ob, Ostrowska pisze, że wiele zobo- 
wiązań Październikowych już zostało 
wykonanych. I tak personel tech- 
niczny przędzalni według zobowiązań 
utrzymuje maszyny w należytym po- 
rządku. Majstrowie tkalni, którzy 
zobowiązali się podnieść jakość na 
art P — 71, realizują swe zobowią” 
zania, gdyż jakość na tej tkaninie 
podniosła się o 14 proc. Zaznaczyć 
należy, że jakość przedtem była 
bardzo niska. 

Pracownicy umysłowi swe zobowią 
zania już wykonali i pracują obecnie 
przy czyszczeniu krosien, Straż po- 
żarna wywiozła złom i odpadki z 
tkalni, 

Realizowane są również zobowią* 
zania indywidualne. I tak przewijacz 
ka Podgórska podniosła wykonanie 
swej bazy ze 113 na 115 proc. Prząd 
ka Antonina Skuza, która zobowią- 
zala się podnieść swą produkcję o 
4 proc. już podniosła ją o 3 proc. 
Tkaczka Leśniewska przekroczyła 
swe zobowiązanie wykonując zamiast 
104 — 106 proc. bazy. 


ZPB im. Kunickiego 


12 prządek zobowiązało się przejść 
na obsługę 4 stron, Obecnie już 
7 prządek pracuje na zwiększonej 
ilości maszyn. Wykończalnia, która 
zobowiązała się podnieść jakość o 
5 proc,-zobowiązanie swe przekro” 
czyła, gdyż jakość wykończalni jest 
obecnie wyższa o 7 proc. i dochodzi 
do 70 proc. I gatunku. Wielowarsz- 
tatowcy również przekroczyli swe zo 
bowiązania, gdyż zamiast 20 „szóstek” 
zorgamizowano w tkalni 21 „szóstek”, 


ZPB im. 1 Maja 


Przędzalnia średnioprzędna, która 
zobowiązała się oddać 9,000 kg przę- 
dzy ponad plan w październiku, już 
zameldowała o wykonaniu zobowią- 
zania. Kierownictwo przędzalni po- 
stanowiło zmobilizować cały aparat 
techniczny, aby zapewnić prządkom, 
które przeszły na wielowarsztatowość 
wykonanie baz. Do tej pory wszyst” 
kie prządki bazy swe wykonują i 
„przekraczają. Wykonane zostało 
również. r ai majstra ob. 
Czerwińskiego; ry podjął się wy- 
szkolić prządki na maszynie I ł 14 
tak, aby wykonywały swe bazy. 
Majster Goliński również wykonał 
swe zobowiązanie, gdyż prządki na 
maszynach 97 i 109 już wykonują swe 


bazy. 
ZPB 

im. Dzierżyńskiego 

Oddział „Kaliko”, podjął zobowią- 
zanie wciągnięcia 10 procent załogi 
do współzawodnictwa i wykonał je 
z nadwyżką, gdyż dotychczas przy- 
stąpiło do współzawodnictwa 20 pro” 
cent załogi tego oddziału, 

Wydział remontów 18 bm. wykonał 
całkowicie zobowiązanie przenosząc 
na inne ag S maszyny i oddając 


do użytku § maszyn wyremontowa- 
nych. 


) 


Więcej zainteresowania 


dla gotowego towaru 


Już od dłuższego czasu pracując 
w brakarni muszę przyznać, że są 
salowi oraz majstrowie, którzy pil 
nie czuwają nad pracą swych tka 
czy, często oglądają towar na ta- 
blicach, aby stwierdzić, czy nie 
występują w nim jakie błędy. Wy 
mienię tutaj tow. Wiśniewskiego, 
który raz po raz przychodzi do 
brakarni, rozmawia z tkaczami, tłu 
maczy im, jak unikać błędów, 
ustala, z jakiej przyczyny pow- 
stały błędy — z winy majstra, 
przędzalni czy też tkalni. W ten 
sposób tow. Wiśniewski skutecznie 
walczy o jakość produkcji w swo” 
jej sali. 


Lecz są, niestety, również tacy 
których 


majstrowie oraz salowi, 


FACHOWCÓW 


abgolwenci szkół. 
"technicznych 


1918-1937 


trzeba dopiero wzywać do tablic, 
aby pokazać im, jakie braki wy- 
twarzają tkacze, 

Dobrze było by, gdyby wypro= 
dukowanym już towarem bardziej 
zainteresowali się kierownicy na- 
szej tkalni Bowiem widzimy ich 
tutaj b. rzadko. A przecież gdyby 
często przeglądali towar, przesuwa 
jący się na naszych tablicach, zaw 
sze wiedzieliby, jakie błędy po- 
pełnia ńasza tkalnia i jakie trzeba 
przedsięwziąć Środki dla ich usu- 
nięcia. 

Jan Gajewski, 
ZPB im. Stalina. 


CSO; 9S5, 


BAN. zletniy 


„alcee 


Nio czyń tak, jak obywatelka na po. 
wyższym obrazku, która po godz, 20 za 
biera się do prasowania! 

Pamiętaj, zużycie energii elektrycznej 
w roku bieżącym wzrosło dwukrotnie 
w porównaniu z rokiem 1938, Pamiętaj 
również o tym, że tej zimy nie będą 
wprowadzone, jak dawniej, kontyngen- 
ty zużycia prądu. Ale pamiętaj również 
o tym, że godziny 16 do 21 są godzi. 
nami szczytowego obciążenia sieci elek 
trowni i dlatego w tym czasie nie na 
leży używać kuchenek elektrycznych, że 
lażek, piecyków itp, ponieważ może 
to spowodować przerwy w dostawie prą 
du, W soboty i niedziele możemy korzy 
stać z energii elektrycznej bez ograni. 
czeń, 


Więcej troski o remonty domów robotniczych! 


Paląca sprawa, którą w końcu winien się zainteresować 
Wydział Gospodarki Mieszkaniowej 


Wydział Gospodarki Mieszkanio' 


wej przy Prezydium Rady Narodowej į remontowane, 


w Łodzi zaplanował w roku bieżącym 
przeprowadzenie remontu 1.135 do- 
mów robotniczych. Fundusz Gospo- 
darki Mieszkaniowej rozporządzał na 
ten cel poważną sumą 1,400,000.000 
zł Do chwili obecnej wyremontowa- 
no już całkowicie 278 domów, w re- 
moncie znajdują się 623 domy — w 
ogóle nie przystąpiono jeszcze do ro 
bót w 234 domach, 

Wydział Gospodarki  Mieszkanio* 
wej zapowiada, że zamierzone re- 
monty zostaną w pełni wykonane w 
roku bieżącym, że wszystkie fundu- 
sze na ten cel zostaną wykorzystane. 
Według relacji Wydziału Gospodarki 
Mieszkaniowej, sprawa remontów 


przedsławia się tego roku zadowala-, 


jąco, Oto, co nam oświadczono na 
ten temat w Wydziale: 

uWprawdzte w 234 domach nie roz 
poczęto jeszcze prac, ale są to bu- 
dynki, wymagające drobniejszych re 
montów, które łatwo da się przepro* 


|wadzić w bieżącym roku. Jeśli cho- 


Łódź w pełni przygotowań 


do Powszechnego 


3 grudnia br. odbędzie się na te 
renie całego kraju pierwszy w Pól- 
sce Ludowej Powszechny Spis Naro 
dówy. Choć jeszcze kilka tygodni 
dzieli nas od tego dnia, przygotowa 
nia do spisu trwają już w Łodzi w 
pełni, Całością prac kieruje z-ca prze 
wodniczącego Prezydium Rady Na 
rodowej tow mgr. Adam Ginsbert, 
mianowany przez władze naczelne, 
Komisarzem Spisowým na miasto 
Łódź. Przy Komisarzu Spisowym 
działa Miejski Referat Spisowy. Kie 
rownik Referatu ob. Adam Wysoc- 
ki, udziela nam informacji o prze» 
biegu prowadzonych przygotowań. 


„Woda sodowa” 


Jeden z moich znajomych spra- 
wił sobie niedawno komplet mebli 
w Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego przy ul. Rzgowskiej 2 
(sklep detaliczny Nr, 4), "Meble te 
nabył na raty. 

Radował się więc ów obywatel 
nowymi meblami, cieszyła się też 
jego rodzina. Aliści w dniu 19 
października ze sklepu Nr, 4 przy 
słano mu następujące pisemko (na 
kartce pocztowej): 

„nW. S. Łódź, Piotrkowska Nr. 55. 
Stawić się natychmiast z rachun- 
kiem do CHPD skl, 4, Rzgowska 
Nr. 2”, 


1 właśnie spotkałem qo wówczas, 
gdy spieszył na Rzgowską 2: 

— Jestem wprost przerażony — 
wyznał mi. No, bo posłuchaj 
tylko: „Stawić się natychmiast!" 
To brzmi dość groźnie! Nie wiem, 
o co chodzi, więc żegnaj, Hipolicie, 
muszę pędzić biegiem! — 

— Poczekaj — powstrzymałem 
go. — Pokaż mi tę kartkę. —' 

Obejrzałem ją dokładnie, ale nic 
więcej poza tym zwięzłym rozka* 
zem nie znalazłem. 

— Hmmmm — zastanowiłem się 
— dość niezwykły sposób wzywa= 
nia klientów! — Widocznie w 
CHPD któś ma nawyczki dyktator- 
skiel — ` 

— No, widzisz — rzekł mój zna- 
jomy — ja nie uznaję przesądy, 
ale już odrobinę choćby uprzej- 
mości w stosunku do klienteli na” 
leżało by chyba zachować! Ina- 
czej wyglądałaby ta karteczka, 
gdyby zaadresowano ją: „Ob. W. 
S.” i napisano coś w tym rodzaju: 
„Prosimy obywatela o natychmia- 
stowe stawienie się”... itd, 

— Masz rację! — potwierdziłem. 

Wydaje mi się, że i personel 
sklepu CHPD po głębszym namyśle 
przyjdzie do tego sameqo wniosku, 

Z uprzejmym pozdrowieniem 

Hipolit Smutny, 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: 

Limanowf$kiego 1 — Apteka Społecz 
na Nr 99, Piotrkowska 193 — Czernek. 
Łagiewnicka 120 — Pastorowa, Piotr- 
kowska 307 — Pawłowski, Narutowicza 
42 — Rychter, Gdańska 90 — Rembie 
liński, Armii Czerwonej 8 — Szymań. 
ki, Srebrzyńska 67 — SŚzindenbuch. 
Piotrkowska 25 — Steckel, Aleja Ko- 


opisu Narodowego 


— 'Togoroczny nasz Spis stwier- 
dza na wstępie ob. Wysocki, jest 
pierwszym tego rodzaju planowym 
spisem przeprowadzanym przez 
wszystkie państwa co 10 lat. Ma on 
u nas tym większe znaczenie, iż nie 
posiadamy ścisłych danych, dotyczą 
cych ilości obywateli, struktury za- 
wodowej itp. Urządzony w 1946 ro- 
ku prowizoryczny spis ludności nie 
obejmował wszystkich niezbędnych 
warunków powszechnego spisu 
ludności. 

— Na jakim etapie znajdują 
przygotowania na terenie Łodzi? 

— Całe miasto podzielone zostało 
na 168 rejonów, a te z kolej na 2.359 
obwodów spisowych, Do dnia 29 paź 
dziernika br. każdy rejon i obwód 
posiadać będzie własnego Komisa- 
rza Spisowego, Komisarze ci rekru 
tują się z członków ZMP i organiza 
cji społecznych. Obwody spisowe zo 
stały w ten sposób podzielone, że 
każdy z nich obejmuje przeciętnie 
250 mieszkańców. 

Kontrolę nad działalnością orga- 
nów, powołanych do przeprowadze 
nia spisu, sprawuje Prezydium Ra- 
dy Narodowej w Łodzi, któremu po 
dlega Miejski Referat Spisowy. Po- 
dobnie Dzielnicowe Referaty Spiso- 
we znajdują się pod kontroly Prezy 
diów Dzielnicowych Rad Narodo- 
wych. Pomagają im w tym specjal- 
ne komisje społeczne, wyłonione 
przez organizacje społeczne i zawo- 
dowe. 

J— A jak wygladają przygotowa- 
nia do technicznej strony spisu? 

— Z Głównego Urzędu Statystycz 
nego nadeszły już wszystkie potrze- 
bny instrukcje oraz druki, formula 
rze, plakaty. Każdy mieszkaniec Ło 
dzi w formularzu spisowym poda 
swe personalia. Jednocześnie za po 
średnictwem komisarzy  spisowych 
zbierane będą dane statystyczne, 
dotyczące ilości mieszkań w Łodzi, 
nieruchomości, gospodarstw rolnych, 
inwentarza żywego itp. 

Należy przy tym earnaczyć, że 
wszystkie- dane, którymi wypełnio- 
ny jest formularz, służą wyłącznie 
jako materiał statystyczny i do ża- 
dnych innych celów nie będą wyko 
rzystywane. Stanowią one tajemnicę 
spisową, która zagwarantowana 
jest ustawą i nawet częściowe jej u 
jawnianie pociąga za sobą surowe 
sankcje karne, (bie) 


Podręczniki szkolne 


w księgarniach 
„Domu Książki“ 


„Dom Książki* zawiadamia, że regla 
mentacja podręczników szkolnych zosta 
ła częściowo zniesiona. Obecnie mło. 
dzież może już zaopatrywać się w książ 
ki szkolne na klasę I — IV szkoły pod. 
stawowej we wszystkich księgarniach 
„Domu Książki”, 


Wieczór artystyczny 
dla przodowników 


pracy 

Dnia 26 października br, o godzinie 
18, w sali Melodram (ORZZ), przy ul. 
Traugutta Nr 18, odbędzie się uroczysty 
wieczór kulturalno = artystyczny dla 
przodowników pracy i racjonalizatorów 
oraz ich rodzin, jak również dla zapro- 
szonych gości, 


Ośrodek zdrowotny 
dia studentów w Zakopanem 

Komisja Okręgowa ZSP w Łodzi po- 
daje do wiadomości, iż w Zakopanem 
czynny jest ośrodek zdrowotny dla stu 
dentów chorych na gruźlicę. Wszyscy 
studenci chorzy na gruźlicę (nie prąt- 
kujący), którzy chcą otrzymać bezpłat- 
nie przydział do Zakopanego, zgłoszą 
się do KO ZSP, ul, Jaracza 34, z poda 
niem, wraz z załącznikami (skierowa- 


się 


ściuszki 48 — Apteka V Ubezpieczalni | nie lekarskie, opis prześwietlenia i wy- 


Społęcznej. 


nik opadu krwi OB). Przypomina się. 


Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego | iż ośrodek czynny jest tylko do 31 grud 


104.44, 


nia br; 


"R 


dzi o pozostałe domy, bądź już wy- 
badź też będące w 
fazie robót, to nie wszędzie wykona- 
no całkowite naprawy, W wielu wy- 
padkach ograniczono się tylko do 
tzw, remontów  zabezpieczających 
tzn. naprawy dachów i stropów, po” 
zostawiając mniejsze roboty na okres 
wiosenny i letni. Nad remontem każ 
dego domu czuwa kierownik technicz 
ny, który jest odpowiedzialny za ter- 
minowe i jakościowe wykonanie rò- 
bót". 
* x U 

Jak przedstawia się sprawa remon- 
tów w terenie? Odwiedziliśmy kilka 
domów robotniczych, aby przekonać 
się, czy praca istotnie przebiega 
sprawnie, i 

Przy ul, Wojska Polskiego Nr. 66 
mieszka 14 rodzin robotniczych. Dom 
ten-był remontowany wiosną br. (po 
dwuletnich staraniach w Zarządzie 
Nieruchomości), Otynkowano komi- 
ny i ścianę tylną budynku... i na 
tym koniec! Przerwano roboty, choć 
dom wymaga o wiele poważniejszych 
napraw. Dachy przeciekają (w cza” 
sie deszczów lokatorzy ustawiają na 
strychu garnki i miski, aby nie ciekło 
im do mieszkań!), tynki w mieszka- 
niach na skutek wilgoci poodpadały, 
sufity grożą zawaleniem, rynny są 
popsute, Remont wykonywało jakieś 
przedsiębiorstwa spółdzielcze na zle- 
cenie Zarządu Nieruchomości, Zwie 
ziono nawet deski, które poukładane 
zostały na dachu, a teraz w czasie 
silnych wiatrów spadają... Dobrze, 
że nie doszło jeszcze do wypadków! 
Belki stropów bowiem już prawie cał 
kowicie przegniły... 

Na surowe napiętnowanie zasługuje 
fakt, że zleceniodawca (w tym wypad 
ku Zarząd. Nieruchomości) nie zain- 
teresował się mimo licznych interwen 
cji ze strony lokatorów, jak przed- 
stawia się sprawa remontu nierucho 
mości przy ul, Wojska Polskiego 66, 
Tymczasem zimą nadchodzi, a robot 
nicy, mieszkańcy tego domu darem“ 
nie czekają na uwzqlędnienie swych 
palących potrzeb, 

* CL. 

Mieszkańcom mansardy domu przy 
ul. Piotrkowskiej 19 dach wali się 
na głowy, podloga zapada się, Jak do 
tąd — „niebezpieczne mieszkania" od 
wiedzało kilkanaście komisji. Już, już 
miano przystąpić do remontu! Tym- 
czasem zima się zbliża szybkimi kto- 
kami — a remontu jeszcze nie roz- 
poczęto! 

* «w * 

Przy ul. Wólczańskiej 230 w czasie 
remontu rozebrano stare komórki. 
Potyćhczaz jakoś nie słychać o tym 
żeby miało się stawiać nowe, choć 
lokatorzy nie mają gdzie złożyć za- 
pasów zimowych. Podobno opraco* 
wano już... pięć projektów, z któ- 
rych żaden nig postał zatwierdzony! 


86 rodzin robotniczych przy ul, 
Kątnej 22 daremnie czeka na uporząd! 


trudno je wypuścić na podwórko, na 
którym stale powstają cuchnące ka- 
łuże,.. Niedawno wyremontowane 
dachy przeciekają ... 
* * + 

Wypadków takich można by przy: 
toczyć więcej, Poprzestaniemy chwi- 
lowo na tych kilku, dowodzących, że 
jednak sprawa remontów nie przed” 
stawia się tak dobrze, jak sądzi Wy- 
dział Gospodarki Mieszkaniowej, 

Zdajemy sobie sprawę, że wiele 
domów w Łodzi wymaga gruntowne- 
go remontu i że nie można od razu, w 
ciągu jednej jesieni zaspokoić wszyst 
kich istotnych potrzeb, ale niechże te 


„remonty, które się już wykonuje — 


będą przeprowadzane naprawdę so- 
lidnie. Nic bowiem nie może uspra 
wiedliwić takiego zaniedbania, jak na 
przykład przy ul. Wojska Polskiego 
66, zwłaszcza, że Zarząd Nierucho” 
mości był kilkanaście razy alarmowa 
my w tej sprawiel Do zagadnienia 
remontów nie można podchodzić 
bezdusznie it biurokratycznie. 
Wydział Gospodarki Mieszkaniowej 


musi przejawiać więcej troski, wię- 
cej żywego zainteresowania dla 
sprawy tak palącej, a dotyczącej 


ludzi pracy — robotników łódzkich i 


| 
kowanie podwórza, które z powodu 
braku ścieku przedstawia opłakany 
widok. W domu jest dużo dzieci, a 
ich rodzin. | 


Nasi Czytelnicy 
Tramwaj czy kurnik? 


Ob. M. N, pisze: „W trarawajach 
trudno jest wytrzymać, — jadąc rano 


hy KW 
CIĘŻ > 


d 


zwracają uwagę 


dojązdowych na linii Łódź — Ozorków 
do pracy. W tym czasie bowiem dojeż- 


dżają do Łodzi handlarze drobiem i warzywami, którzy zamieniają drugą i trze. 
cią przyczepkę dosłownie w kurnik. Nie trzeba chyba dodawać, że powietrze 
w tych wagonach bywa trudne do zniesienia. Z powodu zawalenia pomostów 
przez skrzynie z kurami, kaczkami itp, robotnicy, jadący do pracy, nio mo 
gge się dostać do środka wagonu, zmuszeni są do jazdy na stopniach wagonów. 
Czy MZK nie mogłyby doczepiać na tej linii w godzinach rannych specjalnego 


wagonu towarowego?.. Ułatwiło by to 
nach“, 

„Prosimy MZK o odpowiedź, czy 
do wprowadzenia w życie. 


również zachowanie czystości w wago= 


projekt naszego czytelnika jest możliwy 


Niewykorzystane atlasy 


Ob. Tadeusz Janiszewski pisze: „Jedną z największych bolączek studiują- 
cych na I roku wydziału lekarskiego i stomatologicznego Akademii Medycznej w 


Łodzi jest brak atlasów anatomicznych, 


bez których studenci nie mogą odpowied 


nie przygotować się do kollokwiów. Tymczasem pewna ilość tych atlasów, nale- 


żgcych w roku ub, do ZSN-ów, do 
przez bibliotekę Koła Medyków. 


tego czasu nie została jeszcze przejęta 
Zbiór atlasów jest już przygotowany 


do oddania í tylko opieszałość ze strony biblioteki sprawia, że przejęcie to ma 
nastąpić (według informacji Koła Medyków) dopiero za dwa tygodnie, a więc 
akurat w terminie składania kollokwiów z osteologii, której nie można na. 


vczyć się bez pomocy atlasu"... 


Biblioteka Koła Medyków winna 


przyśpieszyć sprawę przejęcia wspomnia 


nych atlasów, tak niezbędnych dla studiującej młodzieży. 


Zamiast na półkach sklepowych — 


_ pończochy leżą w składach fabrycznych 


£oztecemag Styl pracy Centrali Qdzieżowej 


Już od dłuższego czasu odczuwa 
się na terenie Łodzi brak pończoch 
i to nie tylko damskich, ale również 
patentek ~ oraz >» skarpet 
Zwróciliśmy się więc o wyjaśnienia 
w tej sprawie do Centrali Odzieżo- 
wej, jako odpowiedzialnej między in 
nymi i za dystrybucję tych artyku- 
łów. 

Wyjaśnień nam udzielono, ale w 
żadnym razie nie mogą one nas za- 
dewolić. Mianowicie dyrekcja CO 
przypisuje brak pończoch zwiększo- 
nemu zapotrzebowaniu, temu, że po- 
daż nie nadąża za popytem i przy- 
rajmniej dziesięciu innym trudno- 
ściom „natury obiektywnej”. 


A czy kierownictwo Centrali nie 
mogło jeszcze w miesiacach l:tnich 
tświadomić sobie, że jęsienią wzra- 
sta zapotrzebowanie na pończochy i 


|keow związku ztym trzeba poczynić 


niezbędne przygotowania? I co w 
ogóle przedsięwzięto dla usunięcia 
istniejących na tym odcinku od wie 
lu tygodni braków? 

Na to, niestety, odpowiedzi nie 0- 
trzymaliśmy. Trudno zresztą o odpo 
wiedź, jeżeli w tym kierunku nie po 
czyniono dotąd żadnych lub rawie 


Czyn Październikowy 


Junaków SP z Gimnazjum i Liceum Energetycznego 


Junacy Hufca Meskiego „SP“ przy 
Państwowym Gimnazjum i Liceum Ener 
getycznym w Łodzi, na specjalnie zwo- 
łanym zebraniu postanowili uczcić 38 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Paździer. 
nikowej, pracą przy budowie szkoły or- 
ganizacyjnej, W niedzielę, 28 bm. juna| 


cy przepracują na miejscu budowy przy 
ul, Wileńskiej, 650 junakogodzin. Jed- 
nocześnie młodzież Gimnazjum i Lice- 
um Energetycznego wzywa wszystkich 
junaków ze szkolnych hufców „SP“ do 
podejmowania podobnych zobowiązań, 


(bie) 


Wszechnica Radiowa 


przedłużyła termin zapisów do 15 listopada 


Wszechnica Radiowa zawiadamia, że 
z uwagi na duży napływ słuchaczy w 
bieżącym roku szkolnym, termin zgła- 
szania zapisów zostaje przedłużony do 
dnia 15 hstopada br. 


Przesunięcie to dotyczy szczególnie 
zgłaszających się kół samokształcenio- 
wych WR i słuchaczy indywidualnych 
na kurs wstępny Wszechnicy Radiowej 


Wzywamy wszystkie organizacje maso 
we naszego województwa, ażeby dotrzy 
mały powziętego zobowiązania, (t. zn. 
przy każdym zakładzie pracy, w każdej 
świetlicy chłopskiej, czy robotniczej po 
wstaje koło samokształceniowe Wszech 
nicy Radiowej) — i w tym czasie zakoń 
czyły akcję zapisów. 


Żadnych kroków. Najlepiej świadczą 
o tym fakty, które podaje nasz ko- 
1espondent z ZPB im. Jurczaka — 


męskich. | tow. Łuczak, 


„W zakładach naszych — pisze 
on — leży około 40,000 par poń- 
czoch (jedwabnych i  bawełnia- 
nych, skarpet i patentek, męskich 
i damskich) w różnych gatunkach 
i kolorach. Ozęść z nich posiada 
pewne nieznaczne braki, ale ca- 
łość nadaje się do natychmiasto- 
wej sprzedaży. 18 czerwca zwró 
ciliśmy się do Centralnego Zarzą 
du Przemysłu Dziewiarskiego Z 
prośbą o zwołanie komisji arbitra 
żowej, która by je wyceniła. Po 
licznych upomnieniach pisemnych 
i telefonicznych zjawili się wresz 
cie przedstawiciele jednej i dru- 
giej instytucji, przystąpili nawet 
do wyceniania, ale jak dotąd to- 
war ten nie został jeszcze zabra- 
ny z terenu naszego zakładu”, 
Sytuacja co najmniej dziwna, Z 

jednej strony występuje brak poń:* 
czoch w sprzedaży, z drugiej zaś 
cziesiątki tysięcy par leżą w maga- 
zynach jednego tylko zakładu pror 
dukcyjnego. Gdzie tkwią przyczyny 
tego zjawiska, które pod żadnym 
pozorem nie może być uważane za 
zwykłe niedociągnięcie lub przeocze 
nie? 

Okazało się, iż oddział zbytu przy 
CZPDz zwracał się w tej sprawie 
do Centrali Odzieżowej już.. 6 czerw 
ca br. prosząc o zwołanie komisji 
arbitrażowej, ale odpowiedź otrzy- 
mał dopiero 7 bm. Centrala Odzieżo 
wa oświadcza: w niej, że dawny sy- 
stem odbioru artykułów wybrakowa 
nych i pochodzących z remanentów, 
(do których właśnie należy owe 40 
tysięcy par pończoch), uległ zmia» 
rie, Załatwia to obecnie komisja cen 
rikowa przy CO i zakład produkcyj 
ry powinien do niej przesłać wzory 
posiadanych artykułów itp., itd. 

Ale myli się ten, kto myśli, że na 
tym koniee i że owe 40.000 par 
pończoch już bez przeszkód powędro 
wało na półki sklepowe. Do 22 paź: 
dzierniką CO nic nie zdziałała w tel 
sprawie, Interweniującego przedsta- 
wiciela „Głosu“ starano się zbyć np. 
w komisji cennikowej „tajemnicą 
służbową“ i dopiero dyrektor nå- 
czelny oświadczył, iż sprawa ta z0- 
stała „przekazana do wyjaśnienia”, 


* R * 

W posiadaniu CZPDz znajduje się 
również z górą 100.000 par pończoch 
w kolotze czarnym. CO zgadza się 
na przejęcie i rżucenie na rynek tyl- 
ko 5 proe, tej ilości, Dlaczego? — 
Bo „nie ida“, „bo nie ma na nie zby 
tu”, Ale czy odpowiada to prawdzie? 
Bezwzględnie nie, gdyż w chwili o- 
becnej nawet pończochy w czarnym 
kolorze stanowią poszukiwany na 
rynku artykuł, a jeśćli nie ma na 
nie dóstatócznego zhytu w Łodzi, ta 
można je z powodzeniem upłynnić 
na prowincji. 

x 


Jakie stąd wnioski? Stosunki, panu 
jace w Centrali Odzieżowej, w biu- 
rze cen i wydziale handlowym wyka 
zują niedopuszczalne zbiutokratyżo- 
wanie. Nie rozpatruje się tam po- 
trzeb rynku, nie interweniuje. kiedy 
to jest konieczne i właściwe. Dyrek 
cja naczelna i wymienione wydziały 
CO nie dostrzepają, ani nawet nie 
starają się w miarę swych możliwo 
ści zaspokajać potrzeb ludzi pracy. 
Zasłaniają im to paragrafy i rozpo- 
rządzenia, które nie po to są chyba 
wydawane, aby utrudniały dystry- 
bucję, lecz celem ich powinno być 
jej usprawnienie. 

Przytoczona tu sprawą z noficzo- 
chami nie jest pierwszą tego rodza- 
ju w dziejach Centrali Odzieżowej. 
Wielki już czas, aby panujące tam 
stosunki uległy gruntownej zmianie, 
a 40.000 par pończoch z zakładów 
Jurczaka (trzeba również sprawdzić 
czy w innych zakładach produkcyj- 
nych nie istnieje podobna sytuacja), 
winno natychmiast znaleźć się w 
sklepach. (J. K.) 


Odczyt 


Dnia 25 października 1950 roku, g0- 
| dzina 19, w lokalu Stowarzyszenia In- 
żynierów i Techników Przemysłu Włó. 
kienniczego, odbędzie się odczyt na te- 
mat: „Zadania przemysłu wełnianego w 
Planie ówletnim*. - 

Prelegent: kol, Aleksander Dramiń. 
ski, 


Uprząż szorową I chomontową, Siodła, obuwie 
skórzane, gumowe 1 tekstylne, galanterię 
skórzaną — walizki, teczki, rękawiczki, skór” 
ki futerkowe; koniekcję futrzaną, błamy 


poleca 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO 


16 placówek hurtowych we wszystkich 

miastach woj.; 396 sklepów detalicznych. 

Na terenie województwa łódzkiego Świat 
pracy może zaopatrzyć się detalicznie w na- 
stępujących sklepach: 


w Łodzi; ul. Piotrkowska 4, ul. Piotrkowska 
75, ul, Piotrkowska 277, ul. Andrzeja Struga 
18-20, Bałucki Rynek t, Piotrkowska 84, Pl. 
Kościelny 6, Nowotki 10, PI, Reymonta 5-6, 
Piotrkowska 207, Nawrot 41, Wschodnia 72, 
Targowa 43, 


Głowno — Rynek 2, Łowicz — Bieruta 4, 
Końskie — 3 Maja 19, Kutno — Królewska 
7, Opoczno — Kościuszki 8, Ozorków — Ry- 
nek 17, Pabianice — Zamkowa 30, Piotrków 
Tryb. — Pl. Trybunalski 7, Przysucha — 
Krakowska 12, Poddębice — Pl. Kościuszki 
15, Radomsko — Reymonta 15, Skierniewice 
—— Gałeckiego 2, Sieradz — Rynek 12, To- 
maszów Mazow. — Antoniego 12, Wieluń — 
Sieradzka 2, Zgierz — Długa 16, Zduńska 
Wola — Łaska 4, Żychlin Naruto 
wicza 40, 


Poszukiwani pracownicy 


Techników do normowania pracy, wykwalifikowa- 
nych tkaczy—ki, prządki, śrubowników, przykrę- 
caczy, ślusarzy, tokarzy, oraz robotników g4ospo= 
darczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego im. J, Marchlewskiego, Łódź, ul, Ogrodowa 
Nr. 17. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny, 8 


Wykwalifikowanych tokarzy, palaczy i robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. T, Rychlińskiego w 
Łodzi, Al. Kościuszki 23-25. Zgłoszenia przyjmuje 


Wydział Personalny. 903 
Głównego księgowego i maszynistki zatrudni na- 
tychmiast Centrala Handlowa Przemysłu Papier- 
niczego. Warunki do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, Łódź, ul. Więckowskiego 
33, pokój Nr. 131, w godz. urzędowania, 963 


Dziewiarzy na maszyny saneczkowe, robotników 
gospodarczych, wychowawczynie do internatu, 
księgowych zatrudnią Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego im, „Emilii Plater", Łódź, ul, Wólczań- 
ska 66. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal" 
ny. 904 


Inżynierów-mechaników,  techników-mechani- 
ków, inżynierów-elektryków, techników - elektry- 
ków, ekonomistów, finansistów, planistów-finan- 
sistów, kierownika Oddziału Inwestycyjnego za- 
angażuje Przedsiębiorstwo Remoritówo Montażo- 
we Przemysłu Lękkiego, Okręg Łódzki, Flat 
Zwycięstwa 9%, Budynek ©. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Persońalny. 844 


8.4 


Referenta współzawódnictwa, strażników przemy= 
słowych, palaczy, robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego „Wiosna Ludów” w Łodzi, ul, Żeligowskiego 
3-5. Zgłoszenia przyjmuje Wydział cug i? 


80 | Robotników. gospodarczych, tkaczy(ki), prządki na 


samoprząśnice obrączkowe, tczniów(ce) na tkal- 
nie i przędzalnię, rachmistrzów zatrudnią natych” 
miast Zakłady Przemysłu Bawelnianego „Rewolucji 
1905 r.” w Łodzi, ul, Senatorska 6. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Pefsonalny. > 938" 


Inżyniera elektryka, inżyniera mechanika, wykwa- 
lifikowanych ślusarzy do brygad remontowych i 
robotników transportowych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Armii Lu- 
dowej w Łodzi, ul. Pabianicka 184-186, Zgłosze- 
nia przyjmuje Wydział Personalny. 914 


Technika budowlanego poszukuje Zjednoczenie 
Przemysłu Filcowego w Łodzi, Piotrkowska 63. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 920 


Maszynistki, frezerów, Ślusarzy, tokarzy, bla- 
charzy, stolarzy, robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianegó im, Hanny Sawickiej w Łodzi, u. Ni- 
ciarniana 2, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Por- 
sonalny. 943 


Samodzielnego księgowego, biegłą maszynistkę 
zatrudnią Łódzkie Zakłady Przetwórczo*Iluszezo” 
we w Łodzi, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział Persónalny, 978 


z” RÓ 


Co pisała prasa łódzka w dn. 25 poździernika 1930 r. 


KOLEJE BANKRUTUJĄ 

Po ogłoszeniu wiadomości o 
bankructwie kolejki wąskotorowej 
Piotrków — Sulejów — gazety dono 
szą, że ten sam los spotkał obecnie 
tzw, kolejkę sochaczewską, która po 
bankructwie zostanie przejęta przez 
państwo, 


MASZYNY TKACKIE EMIGRUJĄ 
Z ŁODZI ZA GRANICĘ 

Od szeregu dni bawi w Łodzi kil- 
ku fabrykantów włókienniczych z 
Argentyny, którzy zakupili w na- 
szym mieście większą ilość nieczyn- 
nych krosien tkackich — dla zało- 
żenią w Buenos Aires fabryki włó- 
kienniczej. 

Fabrykanci argentyńscy zakupili 
również większą ilość pozostającego 
w składach surowca oraz zaangażo- 
wali wielu majstrów i sił pomocni- 
czych. 

— Nie tylko ludzie emigrują ze 
zbiedniałego miasta — dodaje „Głos 
Poranny“ — zaczynają również emi- 
grować maszyny, które stały dotąd 
bezczynnie i rdzewiały. 


, ATAK HITLEROWCÓW 
NA POCHÓD ROBOTNICZY 
Organizacja hitlerowska w Dort- 
mundzie zaatakowała w dniu wczo- 
rajszym wielki pochód robotniczy. 
Uzbrojeni hitlerowcy oddali do ro- 
botników kilkaset strzałów, zabija- 


jąc kilka osób. Kilkudziesięciu ran- 
nych odwieziono karetkami pogoto- 
wia do szpitala. 

W mieście panuje niesłychane obu 
rzenie na bandycki wyczyn hitle- 
rowców. 


15 MILIONÓW BEZROBOTNYCH 

NA ŚWIECIE 
Według urzędowych danych, ze- 

branych przez Międzynarodowe Biu 
ro Pracy liczba bezrobotnych na 
świecie wynosi już 15 milionów 
osób. 

NAŚLADOWCY 
„KULTURY AMERYKAŃSKIEJ", 
Krakowski zakład  utylizacyjny 

wprowadzą pierwszy w Polsce „fo- 
tel elektryczny“ dla psów. 

Fotel nie jest identyczny z fotelem 
amerykańskim, działa jednak tak 
samo. Jest to rodzaj metalowej łyż- 
ki, którą podsuwa się pod nos psu, 
stojącemu na metalowej płycie. 
W tym momencie puszczą się prąd... 
i pies pada martwy. („Głos Poran- 
ny”). 

STRAJK W FABRYCE 
HOFFMANNA W ZGIERZU 


W fabryce budowy maszyn Hoff- 
manna w Zgierzu wybuchł strajk na 
tle ekonomicznym. Robotnicy doma 
gają się przywrócenia dotychczaso- 
wych płae, oberwanych przez nie- 
uczciwego fabrykanta prawie o po- 
łowę. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19.15 — „Bohaterowie dnia 
powszedniego”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 29) 
Dziś o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 
Króli“ — Szekspira. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 


Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy* 

Zniżki ważne, 

Kasa czynna od godz. 10 do 18 i 
od 16. 


TEATR „OSA“ 
(m. Traugutta 1, tel. 272-70: 
Giz. 19.80 „Śluby murarskie" 
czyli „Wodewil Warszawski“ (iozda- 
wi Stępnia. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19.15 — „Swobodny wiatr". 


TEATR „ARLEKIN* 


- Godz. 17 widowisko pt. „Sambo i 
ew”, 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 


TEATR „PINOKIO* 


Godz, 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom*. 
Kasa czynna od godz. 15. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.80. Kasy czynne od 
godz. 12. 


KINA. 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„k£iętnastoletni kapitan“, dod. 
„Słońce, ziemia í księżyc“, godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Nowe Wegry“, dod. „Sztuka Oho- 
chiomy', „Kobiety Azji walczą o po» 

kój”, godz. 16.30, 18.80, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pieśń Tajgi*, dod. „W 
Meszczery*, godz. 17.80, 20 
(Dia młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram Aktualności Kraj. i 4agran.* 
Nr. 40-50, Kronika Nr. 43-50, „Plon 
pokoju“, „Więźniowie mgieł“ 
godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

HE! (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaukazu”, I seria, dod. „Na Uziń 
skim szlaku“, godz. 18, 20 
(Dia młodzieży powyżej lat 12%) 

POLUNIA (Piotrkowską 67) 

„Parc la natrętów', dod. „Po:vj 
zwyciężyć, godz. 17, 19, 21 
(Diu młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Albeniz“, dod. „Świat Młodych“ 
Nr 12-49., godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

KFEKORD (Rzgowska 2) „Dubrow- 
ski“, dod. „Podmoskiewskie pała- 
ce“, godz. 18, 20 
(Dia młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK 4Kili*> ego 178) 
„Harry Smith ousrywa Amerykę“ 
dod. „Wielki, budowniczy Matwiej 
Kozaków“, godz. 18, 20 
(Dia młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Krążownik 
Wareg“, dod. „Zabytki architektu 

ry Uzbekistanu”, godz. 18, 20 
(Dla młodzięży powyżej iat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Eksperyment dr Erlicha*, . od. 

„Z przeszłości ziemi”, godz, 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ŚWIT (Bału*«i Rynek 2) „Dziewczy 
na ze Slow. cji“, dod. „W kraju 
socjalizmu* Nr 5, godz. 17.80, 20 
(Dla dziec powyżej lat 10) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Historia jednego wy* 
nalazku*, dod. „W kraju socjaliz- 
mu Nr 7-50, 
godz. 16.80, 18.30, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 


Lasach 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 
slowik“, dod. „Pierwszy czyn mio 


dzieży bułgarskiej", 

godz. 16.30, 18.80, 20,80 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Bitwa atalingradzka'* I seria, 


dod. „W Północnej Korei". 

godz. 15.30, 18, 20.80 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Scott na Antarktydzie“, dod. 

„Przegląd sportowy“ Nr 4-50 

godz. 15.80, 18, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu“. II seria 

dod. „Świat Młodych" 11-49 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


Ze sportu 


Noa rza M A 2 ZZM OMT 


Po ro 


W realizacji zadań postawionych nam przez Biuro Polityczne KC PZPR w zakresie kultury 
fizycznej i sportu mamy już poważny dorobek ole mamy i braki, które musimy 


Rok minął od ogłoszenia uchwa 

ły. Biura Politycznego KC 
Partii w sprawie kultury fizycznej 
i sportu. Ogłoszenie tego dokumen- 
tu stało się momentem  przełomo- 
wym w rozwoju naszego sportu, wy 
darzeniem mobilizującym organiza- 
cje partyjne i organizacje sportowe 
do przeprowadzenia krytycznej ana 
lizy dotychczasowego dorobku, skon- 
trolowania, co zrobiono, aby zape“ 
wnić udział odcinka kultury fizycz- 
nej w wychowaniu nowego człowie 
ka. 

Biuro Polityczne, dokonując oce- 
my sytuacji i wytyczając zadania na 
przyszłość, podkreśliło tym samym 
wagę zagadnienia i wskazało potrze 
bę szybkiego nadrobienia zaległoś- 
ci. Specjalnie cenna była konkre- 
tność zaleceń i zadań, postawionych 
w uchwale, które w ten sposób mo 
gły się stać praktycznym planem 
pracy dla poszczególnych resortów, 
urzędów, organizacji i instytucji. 

Dziś, w rok po ogłoszeniu uchwa 
ły nadszedł czas, aby spojrzeć na na 
szą działalność w okresie minionych 
miesięcy, sprawdzić, ile kroków na- 
przód zrobiliśmy w realizowaniu 
wytycznych Biura Politycznego, ja 
kie są osiągnięcia, jakie są zaniedba 
nia i opóźnienia, kto za nie odpowia 
da i wreszcie — co zostało do wyko 
nania. Szczególny obowiązek spoczy 
wa w tym zakresie na organizacjach 
partyjnych różnych szczebli, jako, 
że uchwałę powzięło Biuro Politycz 
ne KC. 


Właśnie w tej chwili przeprowa- 
dzana jest po linii partyjnej szersza 
akcja podsumowania osiągnięć, bra 
ków i błędów w dziedzinie kultury 
fizycznej. Zagadnienie to stanęło na 
zebraniach wielu podstawowych or 
ganizacji partyjnych oraz na posie- 
dzeniach egzekutyw powiatowych, 
miejskich i waiewódzkich Komite- 
tów Partii. Tow. rzysze odpowiedzial 
ni za dział wychowania fizycznego 
i sportu w krytycznych i samokry- 
tycznych referatach oceniają prze- 
szłość, sytuację obecną i zadania na 
jutro. 

Plenum Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i plenarne posiedze- 
nia Wojewódzkich Komitetów Kul- 
tury Fizycznej pokazały m. in., ' że 
mamy już poważny dorobek. Oto 
kilka przykładów: 


dochodzą wiadomości o tworzeniu 
sportowych brygad pracy. Na wsi, 
która przecież nie ma żadnej trady 
cji sportowej, działa już ponad 4,5 
tysiąca Ludowych Zespołów: Sporto 
wych (LZS). Wyścig Pokoju zorga- 
nizowany przez „Trybunę Ludu* i 
„Rude Prawo“ zmobilizował setki 
tysięcy widzów, manifestujących 
swą wolę walki o pokój. A wreszcie 
sięgnijmy do ostatnich wydarzeń; 
tylko w pierwszym dniu Marszów 
Szlakami Zwycięstw staneło na star 
cie ponad milion uczestników. 

Te poważne osiągnięcia są w wiel 
kim stopniu wynikiem zaintereso- 
wania i pomocy, jakiej nasza Partia 
udziela sprawom kultury fizycznej. 

Ale obok tych osiągnięć mamy sze 
reg braków. Spotykaliśmy się, szcze 
gólnie w terenie, z niedostateczną 
kontrolą wyników pracy towarzyszy, 
działających w dziedzinie kultury 
fizycznej; również niedostateczna by 
ła kontrola realizacji zadań, które 
w zakresie kultury fizycznej stanę 
ły na każdym terenie. 

Dowodem braku zainteresowania 
może być fakt, że w wielu zakła- 
dach pracy nie powstały jeszcze ko 
ła sportowe, o co przecież powinny 
się zatroszczyć podstawowe organi- 
zacje partyjne; dowodem dalszym 
jest fakt, że na terenie wielu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych nie dzia- 
łają jeszcze Ludowe Zespoły Sporto 


we, 

Žile dalej świadczy o pracy wielu 
naszych towarzyszy niedostateczna 
troska o zbudowanie nowej, młodej 
kadry aktywistów sportowych, nie- 
docenianie zadań wychowawczych 
sportu i niezabezpieczenie w wielu 
ogniwach właściwego poziomu ideo 
wego, właściwej atmosfery i stylu 
pracy. 

Trudno tu wyliczyć wszystkie sła 
be punkty i słabe strony naszej pra 
cy w dziedzinie kultury fizycznej, 
Każdy referent na odbywających 
się obecnie zebraniach,  poświęco- 
nych sprawom sportu, powinien 
wziąć do ręki tekst uchwały Biura 
Politycznego, zastanowić się nad 
każdym nica! zdaniem i odpowie- 
dzieć na pytanie, co on sam lub co je 


W tysiącach zakładów pracy pow | go organizacja zrobiła dla wykona- 


stały koła sportowe, 


z wielu stron | nia zaleceń uchwały. Dowiemy się 


nanmę- 


Co usżyszymy przez radio 


Program na 25 października br. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik. 
12.15 Muzyka. 12,30 Aud. dla wsi. 
12,55 „Na swojską nutę“. 13,30 Kon 
cert dla szkół, klas VIII i IX. 14,10 
„Wszechnica Radiowa”. 14,30 Aud. 
szkolna dla klas V — VII. 14.50 
Koncert Ork. Rozgł. Szczecińskiej. 
15,80 Aud, dla świetlie dziecięcych. 
15.50 Pog. dla kursów partyjnych. 
f stopnia. 16.10 „Kongres Nauki“, 
16.20 (Ł) Aktualności. 16,30 (Ł) 
Czeskie pieśni V. Novaka w wyk. J. 
Gorzechowskiej — sopran, K, Bace- 
wiczą — akomp. 16.50 (Ł) „Czy wie 
cie?*, 16.55 (£Ł) Komunikaty. 17,00 
Dziennik. 17,15 (Ł) Konc, rozrywk. 
wyks Chór i Ork. Łódzk. Rozgł. 
PR. pod dyr. Al. Tarskiego, T. Czaj- 
kowską — sopran, T. Dobrzyński — 


(Film biograficzny 


„Historia jednego wynałaz- 
ku“ — film produkcji radziec- 
kiej. Scenariusz: A. Razumow 
skij. Reżyseria: G. Rappoport 
i W. Ejsymont. Zdjęcia: A. Na 
zarow i E. Szapiro. Wykonaw- 
cy: M. Czerkasow (Popow), 
A. Borysow (Rybkin), I. Suda 
kow (Mendelejew), K. Skoro- 
bogatow (adm. Makarow). Wy 
twórnia „Lenfilm“, 1950 r. 
Gdy dowiadujemy się w szkole, 
z fachowych podręczników, na kur 
sach o istocie i założeniach jakie 
goś wynalazku, to rzadko się zda- 
rza, byśmy spoza technicznych ry 
sunków, schematów i wzorów do- 
strzegali w pełni żywego człowie 
ka — twórcę wynalazku. Takie o- 
derwanie myśli od jej autora zda 
rza się niestety często w codzien- 
nym życiu. 

Film : o Aleksandrze Popowie 
jest filmem, w którym dzieło wy* 
nalazcy jest nierozerwalnie zwią- 
zane z osobą jego twórcy. Film 
zapoznaje nas z człowiekiem, któ- 
ry obdarzył ludzkość wynalaąz- 
kiem radia i telegrafu bez drutu. 
Ponadto, opowiada nam historię 
powstania tego wynalazku, wta- 
jemnicza szerokie masy widzów 
w jego istotę, y samo sedno pro- 
cesu naukowych «badań i docie- 
kań. Wreszcie — zapoznaje nas 
ze skandaliczną historią kradzie- 
ży wynalazku Popowa przez ko- 
miwojażera nauki, Włocha Mar- 
coniego, przeciwstawiając kontra 
stowo postacie wielkiego patrioty 
i badacza oraz kosmopolitycznego 
handlarza. 

Film o Popowie nie jest pierw- 


szym z serii filmów  biograficz- 
nych o rosyjskich i radzieckich 
uczonych. Pamiętamy dobrze ta- 
kie filmy, jak „Pirogow*, „Dusze 
czarnych“, „Czarodziej sadów“ 
czy film „Życie dla nauki“ o aka- 
demiku Iwanie Pawłowie. Każdy 
z nich, nie tracąc nie z żywości 
fabuły i barwności sytuacji, za- 
poznawał nas z żywym człowie- 
kiem, z jakimś doniosłym proble- 
mem. ., 

Trzonem była ż reguły walka 
człowieka o ujarzmienie sił przy 
rody i skierowanie ich do pokojo 
wej służby ludzkości. 

Wszystkie te zalety posiada 
również „Historia jednego wyna- 
lazku', odznaczająca się szczegól- 
nie interesującą fabułą. 


Aleksander Stepanowicz Po- 
pow, skromny wykładowca Mary 
narskiej Szkoły Artyleryjskiej w 
Kronsztacie, doszedł do swego wy 
nalazku uporczywą, nieustanuą 
pracą. Odrzucił on korzystną ofer 
tę pozostania w stolicy — przy- 
jat mniej nęcące stanowisko w 
Kronsztacie, bo pozwalało mu ono 
korzystać z bogato na owe czasy 
wyposażonego laboratorium ba- 
dawczego. 

Mimo oporu i niechęci władz 
carskich, samotny wynalazca zna 
lazł sojuszników i pomocników. 
Asystentem i prawą ręką Popo- 
wa został Piotr Rybkin, także wy 
bitny naukowiec i entuzjasta ra- 
diotechniki, zaś gorliwymi opie- 
kunarti i protektorami wynalazku 
stali się wielki chemik Mendele- 
jew i admirał Makarow. 


NED METE eee O zionówn wa 


akomp. 17,45 Słuch, dla świetlic mło 
dzieżowych „Razem młodzi towarzy 
sze“. 18,00 (Ł) Pog. J. Lebenbauma 
„O szkoleniu ZMP w roku 1950-51“. 
18,10 (Ł) Melodie operetkowe. 18,45 
(Ł) Aud. dla kobiet. 18.50 (Ł) Pro 
gram lok. na jutro. 19.00 „Wszechni 
ca Radiowa“. 19,20 Muzyka ludowa. 
19.45 Aud. sportowa. 20.00 Dziennik. 
20,35 (Ł) „Śpiewamy polskie pieśni 
masowe“ — aud. słmuz. w oprac. 
mgr. M. Drobnera. 20,45 „Starzec“ 
— słuchowisko wg. noweli Szatrowa. 
21.10 Muzyka. 21,20 Felieton liter. 
21,30 Muzyka i aktualności, 22.00 
„Stare i nowe”. 22,20 Koncert 
transm. z Pragi. 23.00 Ostatnie wia- 


wówczas między innymi, jak wyglą 


da koordynacja i planowość w pracy. 


na szczeblach wyższych, jak wyko- 
rzystano kadry ZMP-owskie, jak 
realizowano umasowienie sportu, 
jak wciągano do roboty aktyw spo- 
łeczny itd. 


W rezultacie dowiemy się — i to 
jest najważniejsze — w jakim sto- 
pniu od strony ideowej, politycznej, 
organizacyjnej i materialnej zape- 
wniono, aby kultura fizyczna w Pol 
sce Ludowej służyła najszerszym 
masom pracujacym miast i wsi. A- 
by wychowywała zdrowych i moc- 
nych ludzi, radujących się życiem, 
którym wychowanie fizyczne i sport 
wyrabia siłę woli, opanowanie i od- 
wagę, wytrzymałość na trudy i u- 
miejętność zespołowego życia i wy 
siłku, ludzi, przygotowanych do pra 
cy dla ludowej Ojczyzny i do obro- 
ny jej granic, _ 


Akcja zebrań partyjnych, o któ- 
rych mowa powyżej, powinna zmo- 
bilizować uwagę aktywu na sprawy 
wychowania fizycznego i sportu, po 
winna dać materiał do podsumowa- 
nia zagadnienia w skali ogólnokra- 
jowej, powinna wreszcie przygoto- 
wać grunt do jeszcze szybszego, bar 
dziej planowego marszu naprzód. 


Ed. Hankowski 


ku pracy 


294 


Poznajemy sportowców 
ZSRR 


O koło 2000 sportowców brało w 

tym roku udział w Spartakia- 
dzie republiki Kazachstanu w Alma 
Ata, ą 


Studentka kazachstańskiego insty- 
tutu kultury fizycznej (którą widzimy 
na zdjęciu), mistrzyni republiki Ka 
zachstanu w pływaniu, Fedosjewa 
podczas Spartakiady ustanowiła no- 
wy rekord Kazachstanu na 100 m. 
w Stylu klasycznym, który obecnie 
wynosi — 1:38,2, 


"Spójnia gdańska gra w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczy 
nają się ligowe spotkania koszykówki 
o mistrzostwo Polski w konkurencji 
żeńskiej. Łódź reprezentowana jest 
przez ŁKS Włókniarza, Pierwszy 
mecz łodzianki mają wyznaczony W 
Łodzi ze Spójnią z Gdańska. Trudno 
stawiać jakieś horoskopy na początku 
sezonu, jednak podkreślić należy, 
że goście stanowią groźnego przeci 
wnika dla ŁKS Włókniarza, 

Również i męski zespół ŁKS Włók 
niarza zmierzy się ze Spójnią z Gdań 
ska. Łodzianie grają ładnie, efek- 
townie, dobrze dryblują (Maciejew* 
ski), ale za to grają mniej sku- 
tecznie. p 

Spójnia już ma na swym koncie 
zwycięstwo nad AZS-em stołecznym 
34:25 (15:11). Zwycięstwo łodzian w 
niedzięlę leży w granicach ich możli 
wości, 

Spójnia łódzka udaje się do Pozna” 
nia aby rozegrać mecz z tamtejszym 
Związkowcem. Faworytem są ło- 
dzianie. i kk i 

Gwardia w Krakowie będzie miała 
za przeciwnika Kolejarza z Poznania, 
któremu najprawdopodobniej ulegnie. 

AZS w stolicy powinien się uporać 
z Ogniwem z,Krazdwa, 

* 


Skład Węgrów 


przeciwko Austrii 


BUDAPESZT. Kapitan węgierskie- 
go związku piłki nożnej Sebes ustalił 
następujący skład na międzypaństwo 
we spotkanie piłkarskie Węgry — 
Austria, które rozegrane zostanie 29 
bm. w Budapeszcie; bramkarz — Gro- 
obrona — Kovacs II, Borzsei, 


domości. 28.10 Aud. z cyklu: „Sym- | pomoc — Lantos, Kovacs I, Bozsik, 


foniczna muzyka Mozarta“. 


| sits, 


23,55 | atak — Sandor, Kocsis, Palotas, Pus- 


Program na jutro. 24,00 Koniec aud.kas, Csibor. 


W służbie narodu i ludzkości 


o wynaluzcy radia) 


W sposób prosty i przystępny, 
a równocześnie daleki od wulgary 
zacji, wprowadza nas scenarzy- 
sta w tak skomplikowany świat, 
jakim jest świat badań genialne- 
go fizyka. Odkrywcza myśl uczo 
nego staje się jasna dla widza. 

Wynalazek został dokonany, a 
jego praktyczne rezultaty zade- 
monstrowane gronu uczonych pe- 
tersburskich. Władze carskie po- 
zostały jednak nadal obojętne 
wobec sukcesu rodaka, Zainte- 
resował się nim „natomiast agent 
wielkiego bankiera londyńskiego. 
Węsząc świetny interes, proponu- 
je Popowowi bezinteresowną rze 
komą pieczę nad  „sfinansowa- 
niem“ wynalazku. Popow uważa 
jednak swe odkrycie za własność 
ojczyzny, a nie za przedmiot han- 
dlarskich przetargów, Odmawia. 


Prace teoretyczne «Popowa na- 
bierają jednak rozgłosu, rosyjskie 
pismo naukowe, które opubliko- 
wało szczegóły wynalazku, xoz- 
chodzi się szeroko po Świecie. Na 
widowni pojawia się Marconi, o- 
brotny Włoch, który przywłasz- 
czył sobie odkrycie Popowa bez 
żadnych niemal zmian. Nie odrzu 
ca Bynajmniej oferty angielskiego 
bankiera, Tąrguje się zawzięcie o 
część udziału w zyskach i usilnie 
zabiega o uzyskanie na swoje na- 
zwisko patentu skradzionego po- 
mysu. 

Ci dwaj ludzie stykają się oso- 
biście i wtedy widać przepaść, ja- 
ka ich dzieli. Marconi boi się o lo- 
sy patentów i za wszelką cenę 
próbuje nakłonić Popowa. do 


współpracy. Argumenty natury 
pieniężnej, które wydawały się 
Włochowi nieodpartymi, nie dzia- 
łają jednak na patriotę Popowa. 
Drogi ich rozchodzą się, by się 
już nigdy nie spotkać. 

Gdy pierwsze próby aparatu 
Marconiego miały za przedmiot 
płatne wzmianki o wyścigach jach 
tów i niewybredne wstawki auto- 
reklamiarskie wcześniejsze 
praktyczne zastosowanie aparatu 
Popowa umożliwiło  marynarzown 
rosyjskim ratunek grupy ryba- 
ków, uniesionych na krze na peł- 
ne morze. Jakaż w tym siła ży- 
ciowej prawdy: innym celom słu- 
ży wynalazek w służbie dbające- ' 
go o-zysk kapitalisty, innym — 
wynalazek w rękach człowieka 
służącego ludzkości i ojczyźnie. 

Wielka Rewolueja Październiko 
wa skruszyła pęta, jakie carat na 
kładał takim ludziom jak Popow. 
W rozrzuconych po całym Związ- 
ku Radzieckim: laboratoriach pra- 
cują oni nad kontynuacją dzieła 
wielkiego uczonego, ulepszają je 
i rozwijają nie dla zysku kilku 
akcjonariuszy, ale dla szczęścia 
całej ludzkóści. - 


Wśród wykonawców filmu na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
rola tytułowa w wykonaniu Miko 
laja Czerkasowa. Opracowana ra 
podstawie pamiętników i źródeł 
historycznych rola ta jest bez- 
sprzecznie jednym z najwybitniej 
szych osiągnięć kinematografii ra 
dziećkiej w ostatnich latach. 


Jerzy Płażewski 


W koszykówce Żeńskiej oprócz 
spotkania ŁKS Włókniarz — Spójnia 
(Gdańsk), odbędą się zawody: 

Gwardia ' (Kraków) 
(Warszawa), 

AZS (Warszawa) — Spójnia (War- 
szawa). 


Uwaga, riziewczęta! 


Zarząd sekcji pływackiej WZKS za 


Kolejarz 


wiadamia, że w sekretariacie klubu 
przy ul. Armij Czerwonej 80 (Hala 
Sportowa) przyjmowane są zapisy 


dziewcząt do sekcji pływackiej, 
Wszystkie więc dziewczęta zaawan 
sowane i mniej zaawansowane, a 
chcące pływać pod kierunkiem trę- 
nera, niech się zgłoszą do zapisu w 
godzinach od 16 do 18 w każdy dzień 
za: wyjątkiem poniedziałków į sobót. 
- Treningi pływackie - przeprowadza» 
ne są'w basenie Ogniska w czwartki 
i soboty w godz. od 20.30 do 21, 
Jednocześnie zawiadamia się, że w 
|dniu 27 bm. o godz. 18,30 w sekreta- 
riacie klubu przy ul, Armii Czerwonej 
80 (Hala Sportowa) odbędzie się ze- 
branie wszystkich zawodników i za 
wodniczek tej sekcji. 
Ze względu na waźność spraw 
obecność wszystkich jest bezwzględ” 
nie konieczna. 


r łódzkiej klasy A 


W grupie pierwszej piłkarskiej 
klasy A okręgu łódzkiego odbyły się 
tylko trzy spotkania. ŁKS Włók- 
miarz 1 B zremisował z łódzkim Ko- 
lejarzem 1:1, miejscowy  Związko- 
wiec pokonał drużynę Włókniarza 
ze Zgierza 5:1 j Widzew IB uległ w 
Zgierzu tamtejszej Unii 6:3 (0:2). Od 
nośnie tego ostatniego spotkamią ło- 
„dzianie miają dużo obiekcji do sę- 
dziego zawodów ze Zduńskiej Woli... 
Tabela grupy pierwszej wygląda 

następująco: 


Związkowiec Łódź 6 8 16:5 
Włókniarz Pabianice 5 8 13:7 
Unia Żgierz 3 6 8 24:20 
Stal Żychlin 4 8:7 
Spójnia Łódź 4 4 8:10 
ŁKS Włókniarz IB 6 4 7:14 
Włókniarz Zgierz 6 3 12:17 
Kolejarz Łódź 3 2 5:6 
Widzew IB 5 2 7:14 
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